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PO PIERWSZYM DNIU
półfinału Pucharu Davisa

PIERWSZY dzień póKi- 
nałowego spotkania w

Pucharze Davisa Polska — i 
Wiochy, rozegranego w pią
tek na korcie Legii, przy- • 
niósł porażkę obu naszych 
reprezentantów. Wł. Sko- i 
necki przegrał z Nicole Pie
trangeli .3:6, 2:l>. 6:4, 1:6. a 
Andrzej Licis z Orlando Si- 
rola 4:6, 6:3, 4:6, 3:6. Spot
kaniu, które odbyło się 
przy pięknej pogodzie, 
przyglądało się ok. 3.01)0 
widzów. Po pierwszym dniu 
meczu Wiochy prowadzą 
2:0.

Wejście na korty Legii przy
pominało w piątek W‘mbledon. 
Już od godz. 11 grcmadzilj się 
ludzie, by zapewnić s.bic jak 
najlepsze miejsce na trybunie’ 
B (nienumerowanej). za\ anej 
także trybuną słoneczną.

SŁUCHAMY PIOSENKI
Po zwykłym ceremoniale 

razem raczej niezwykłym, bo za 
m ast włoskiego hjmnu narodowe 
go zapruuukowano nam janąs aobc 
nawet melodyjną, ale zupełn e szer i 
szym rzeszom nieznaną piosenkę. 1 
blamaz więc juz na samym począł . 
ku spotkania), na korcie stanęła ’ 
pierwsza para: Skonecki i Pietran-: 
geli. i 1

Gra, która może- miałaby nieco h 
inny przebieg, gdyby była osiatn.aj 
w programie, wypadła zaecydowr [ 
nie blado. Skoneck emu daleko by- 1 
ło do tego szczytowej formy. a 
Pietrangeli. mimo bardzo pięknej 
gry. pozostawił również wraż.enie 
jakiegoś niedosytu. Wygrał, ze Sko- 
neckim 6:3, 6:3, 4:5, 6:4. ale gra je ’ 
go nie wprawiła publiczności. w 
taki sam zachwyt, jak 2 late te-1 
mu. Obaj gracze robili wiele pro 
stych błędów.’ ale Pietrangeli byli 
c wiele bardziej opanowany i pew- , 
ny siebie, aniżeli Polaki Sk. nec 
klemu nie dopisywał przędę wszyst- , 
kim serwis, ale i inne zwykle do-{ 
bre uderzeń.a, pozostawiały wicie • 
do życzenia. I

STARY LEW PRZEGRYWA
Zaczęło się od bardzo efektów 

nego serwisowego gema Włocha, 
który na wstępie poczęstował na. 
pięknie uplasowaną w* sam lewy 
rożek kortu piłką, potem kia. ycz 

. nym. .-.cichutkim” skrótem i na za 
kończenie wspaniałym asem serwi 
sowym. Tę udaną serię zagrywek 
kontynuuje Pietrangeli w 3 następ-
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WŁOCHY 0:2

nie, Włoch przewyższał go
Fot. „PS'* R. Koński

kiedy wszyscy zrezygnowali już z

15 państw
na starci®

ki jeszcze go dogoni mimo stanu 
3:2. Zaczyna lepiej serwować, zdo
bywa sucho gema, ate przy stanie 
G3. po długiej wym anie piłek, ka

I hej niesłusznie na niekorzy.-ć Wio
cha piłce) i wygrywa pierwszego 1

i ostatniego tego dnia seta.

wygrania seta, Skoneckiemu wy oiluluje, i Włoch inkasuje pierw- ■

Program zawodów na sobotę r- 
bejmuje takie konkurencje: męż
czyźni — 400 m pl.. skok w dal.

; raln&go szturmu Skoncckicgo, któ- 
: ry prowadzi , 2:0, 4:1,'wywołuje w 

pewnym'momencie oklaski-publlcz- 
! ności -za wspaniałomyślny gest w 

stronę Pietrangelegó 'po zasądzo-

| precyzyjnej'..gry Polaka, którego w 
i tym okres e zawodzą i bekhend i 

dropszoty. Dopiero przy stanie 4:6
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Mach „wykosi!"

Mistrz USA - mistrzem Polski
Goliat pouonał jednak Dawida. Orlando Sirola i Andrzej Licis 
wchodzą, na kort, by rozegrać spotkanie, które odebrało pol-
skim kibicom wszelkie nadzieje na finał. Licis bronił się dziel- 

nie, Włoch przewyższał go jednak nie tylko wzrostem. 1
BYDGOSZCZ, 18.T. (teł. wt). W piątek u* stadionie Zawiszy rozpoczęły się XXXIV 

lekkoatletyczne mistrzostw a Polski. Po pierwszym dniu nie zonotowaliśmy ani jednego 
rekordu Polski, jeśli nie Hezyć rezultatu w chodzie n*!0km, który .jest • najlepszym 
wynikiem w tej konkurencji w historii naszej lekkiej atletyki. Zaważyła na tym przede 
wszystkim nerwowa atmosfera wśród samych zawodników,1 zdających sobie sprawę z te
go, że mimo wszystko mistrzostwa w zasadniczy spośob wpłyną na ukształtowanie skla. 
du na Sztokholm.

ehodzi kilka dobrych returnów i 
jeden świetny passing. Polak wy
grywa serwis Włocha, ale zaraz po
tem oddaje swój, w swym następ
nym serwisie. Pietrangeli, który o 
statecznie też jest, tylko człow e 
kiem. psuje dość dużo: przez chwi , 
lę moż.na byłoby sądzić, że Skonec

szego seta.
W drug.m gra jest ostrożniejsza. । 

ale przewaga Włocha jest coraz 
większa i mimo znowu na ..sucho”! 
wygranego gema serwisowego, mi | 
mo kilku pięknych wolejów i lo- 
oów — Skoneckiemu udaje się zdo-' 
być zaledwie dwa gemy.

Trzeci set zaczyna się od gene- ;
nie-

lego z sędziami liniowymi (słuszne । 
‘ i niesłuszne» i wreszcie po 2 godzi' '

nad
pod

! przez panującego całkowicie 
sytuacją Włocha, . któremu

nach gry. pozbawionej emocji. Sko i 
' necki schodzi z kortu pokonany I 

‘ ” cirip nart

i W czwartym znowu ud pierwszej 
j chwili prowadzi twardy, i mocny 
! Nicole. Przy stanie 4:2 dla Włocha

gemach, korzystając z

i Skonecki ponawia desperacką pró- i 
| bę uratowania tego setą, próbujei

; mistrzostw świata
I siatki, ale jest stanowczo n edość 
i precyzyjna, brak mu wykończenia!
I piłki i tej elegancji uderzenia, kló j 
I rą podziwiał śmy tyle razy. Brak 
I mu także ducha, jest jakby tylko 
I częściowo zmaterializowanym Sko 

nećkim.
Ostatnim piłkom towarzyszą nie- [ 

miłe nieporozumienia Pietranaie-

względem techniki nic się n e da 
zarzucić. Czasem mu sie coś nie 
udaje. ale technikę tenisową ma o- 
panowaną bez zarzutu, a to w pa 
rze z wiekiem 125 lat) i warunkami 
fizycznymi czyni go jednym z naj 
groźniejszych przeciwników w Eu
ropie.

DAWID I ZWYCIĘSKI... GOLIAT

As drużyny włoskiej Nicole Pietrangeli w akcp.
Fot. ,,PS” R. Koński

Mnglicy

pierwszymi
finalistami

MANCHESTER.
llpca rozpoczął się w Manchesterze, 

półfinałowy mecz Pucharu Davisa 

strefy europejskiej miedzy Anglią t 

Francją. Po 2 dniach gry (czwartek 

i piątek) tenisiści Anglii zakwalifi

kowali się juz do finału strefy euro

pejskiej. ponieważ zdobyte prze^ 

nich prowadzenie 3:0 jest już fak- , 
tycznym zwycięstwem. i

Wyniki: Mikę Davies - Paul Hf I 

my 1.6. 4:6. 6:3. 6:4. 6:1: Bobby Wil- .

son Darmon 6:1.

w łucznidwie

i Nie znaczy to jednak weale, I Początek, ehóeiaż bez rekordów, 
j że w Bydgoszczy nie zańoto. nie jest zły. 
waliśmy doskonałych wyników ‘ 

I i niespodzianek. N a innym
miejscu podajemy szczegóły. --------

RARDA MACHA w biegu na m. z przesz.. kobiety — skok v. 
400 lii;, W którym pokosił on dal. IM m. 40l.m. kula. Niedziela:

“ w»: 

MASKIEGO. Do. niespodzianek zakończenie 10-boju. kobiety: o$z- 
zaliczamy również dopiero 5 , czep, skok wzwyż, soo m. 200 m. 

! miejsce Chromik* na 1.500 m -'a-onczeme .,-boju. _ _

i dopiero 3 lokatę Lewandbw- 
: skiego w tej konkurencji. Z 
; wyników na czoło wysuwają się 
rezultaty RUTA w młocie — 

' 64,12 (zaledśrie o 10 em gorzej 
: od rekordu Polski), trzy rezul- 
' taty 4,31 w tyezce a także wy- 
; soki przeciętny poziom finałów 
na 100 m, 400 m i 110 m pl

Z. Gluszek
Sprawozdanie z mistrzostw’ na 

str. 3. Marian Foik Fnt. ..PS” M. Szymkowski

Bruksela, i«.7. (teł. wł.) Rekor- Brak rekordów nie może zmie-
dowa ilość, bo aż 15 państw, zgłosiło nić ogólnej oceny; że mhtrro- 
'"ic do mistrzostw świata w lucznic- .*«4« »wie. Są to: Belgia, Szwajcaria, Isb'a sto« nB "XSOkim poiio- 
CSR, NRF, Dania, Francja, Anglia, ; mie. I
Luksemburg, Norwegia, Holandia. . 
Polska, Szwecja. Płd. Afryka, Fin- ! Za nami zresztą dopiero I
lan-Jia i CSA. W sumie ńa 'tarcie : pierwszy dzień zawodów. W.. 
stanie 40 zawodniczek i 103 zawód- ; «««<!• i
■ lików. Zawody mają bardzo bogata ■ c,«u ““W i .■««leli ««!■< . 
oprawę. Odbędą się one pod pro- । nowe 54 ydirzeniR, KtOfe OStR» 
lektoratem króla belgijskiego, a w; tecznie ukształtują naszą opinią 
komitecie honorowym oprócz mim- I „ .Mu
strów Belgii znajduje »ig aż is am- 0 tegoroesnyeh mistrzostwach.
basadorów państw obcych w tym ■ —-— - ’ - --------

| . Kiedy wchodzą obaj na kort — 
dwumetrowy (bez ? enu Orlando;

i Sirola i nasz ki epv Andrzej Licis I 
| — wydaje się wręcz n eprawdopo I 

dobnym. żeby Polak mógł się w i
I ogóle ’ bronić przed Włochem. ,ied . 
!'nak już pierwsze piłki pokazują.
i że nie ma takiego smoka, którego] 
! uląkłby się fenomenalnie wyg mna l 
i stykowany Polak. Nie robiąc sob:e- 
| nic z olbrzyma i jego fizycznej s> 
I ły, Licis odważnie serwuje. a'aku- 
i 1e. chodzi do siatki | grając bardzo 
> zawadiacko, zdobywa prowadzeń e

również i Polski. -i
Konkurencja zarówno wśród ko- I 

biel jak i mężczyzn jest bardzo i 
mocna. Wśród kobiet swó'i udział ! 
zgłosiła mistrzyni świata Meinhard | Lekkoatletyczny(USA) oraz bardzo dobre zawodnicz
ki esu — Brizova i Safrankova, 
wśród mężczyzn startuje mistrz 
świata Smathers (USA) oraz, do- • i • * /11
<"v An"'rson <S2wecia) 1 IlliI VHP W Inlft 

Nasi zawodnicy czuja się dobrze. । J 3 VW1V
Są dobrej myśli, bo na ostatnich;'
próbnych zawodach jakie odbyły się

działu Polaków) wyniki nie były 1 
najlepsze. Zwyciężyła lam Czeeho- 
słowaczka Brjzova uzyskując w su
mie 947 pkt. W sobolę odbędzie sie 
pieiwsze treningowe strzelanie. Do-' 
tychczas zawodnicy nasi zwiedzili 
Wystawę w Brukseli i .cieszą się...
7 pięknej pogody.

J. Leśniewski

w Europie
czwartek 11

PUCHARU DAVISA

Gra podwójna: Wilson. bavids —

Jean Mollnari, Darmon 4:6, 6:3, 6;4.

Aktorzy półfinałowego meczu o Puchar Davisa, który niestety nie przyniósł w pierwszym 
dniu większych emocji — przewaga gości była zbyt duża. Prezentujemy tod lewej): Orlando 
Sirola, Antonio Maggi, Ńicole Pietrangeli, Giuseppe Merlo, kierownik drużyny włoskiej. Gio- 
vanni Canapble, prezes PZT Andrzej Majewski, kpt. sportowy Otto Chalier, Władysław Sko, 
necki, J^zef Piątek, Jan Radzio i Andrzej Licis. Za chwilą odegrana zostanie wesoła piosenka, 
którą organizatorzy uważali za hymn włoski. Pan Ambasador Włoch, niestety, nie wiedział 

jaka to melodia. j-ot. „ps" r. Koński

OSLO. W Osło ną stadionie Bislet 
rozpoczął się wielki międzynarodo
wy mityng lekkoatletyczny z udzia
łem reprezentantów Stanów Zjedno
czonych i Francji. W pierwszej kon
kurencji dnia — 400 m ppł. wspa 
nialą formę zademonstrował Glenn 
Davis. Dystans 400 m ppł. Ameryka- I njn przebiegł w 49,8. a więc uzyskał 

i wynik tylko o 0,3 gorszy od nale- 
1 żącego do niego rekordu świata. 
| w biegu na 800 m triumfowali Nor

wegowie. Zwyciężył Boysen, który 
uzyskał 1.47,6 przed swoim roda» 

। kiem Lundhem 1.47.8. Dopiero na 
i trzecim miejscu uplasował się Ame- 
i rykanin Sowell z wynikiem 1.48,3.

Z pozostałych konkurencji na 
szczególną uwagę zasługuje rzu: 

I oszczepem mężczyzn, w którym 
spotkali się — mistrz olimpijski i
rekordzista świata Dameisen t.
Francuzem Maąuet. Zwyciężył Fran
cuz dobrym wynikiem 77.30. Rekor
dzista świata uplasował się na dru- 

f Rim miejscu. uzyskując 75.70 m. W 
J rzucie dvskiem triumfował Babka

(USA) — 54.65. f '

Glenn Davisr-w 50.,minut po z.wy-
i cięskuri bieguM na 400 m ppł. siar- 
i tował.w hiegU' na .200 m uzyskując

21.1.' Wygrał On w • tym biegu. z 
Francuzem Bertozzi 21.8. W biegu 
na 110 m • ppU ' Norweg 'Olsen ^zwy-4 
ciężył niespodziankę, Irlandczyk» 
Kinsellę. Olsen uzyskaj 14,5. a ^in- 
sella 14.7 sek. * ' '

Tego jeszcze nie było!

®;S

Ka razie flesz na piały, ale już . 
niedługo Wojciech Zabłocki bę
dzie siał' popłoch wśród swoich | 
przeciwników w Filadelfii. Ka- । 
dra szablistów pilnie przygoto- j 
wuje się do startu w mistrzost- ■ 
wach świata pod kierunkiem j
trenerów Keveya i Wójcickiego.) 
Niestety, ośrodek to Cetniewie । 
przypomina obecnie wszystko, ’ 
tylko nie obóz sportowy. Zje- t _.t.a.. ,crtn ’chało tu ok. ”500 ludzi, co powo-
duje zamieszanie organizacyj
ne. Szermierzom potrzebny jest 
kierownikktóry zająłby się za- 
bdżpiecżerii‘eni warunków do 

pracy.
Fot. CAF

Czołowe rakiety CSR

do?. Sopotu
BUDAPESZT, 1M (tel. wł), Jak Ml 

oświadczył dzisiaj kierownik ekipy 
czechosłowackiej, czołowe rakiety 
CSR. grające na turnieju w Buda-, 
peszcie, a mianowicie: Puzejova, 
Jarorfky i Nera» udadzą się n> 
turniej międzynarodowy w ^opoeie. 
Oprócz nich, jak się dówiedzialem. 
do Sopotu' : udają' się Rumuni: 
Goghu Viziru, Bosch i Bafdan; Me
ksykanin Osuną, który w gr?e po
dwójnej będzie, grą! w parze ;z VI 
ziru (RalafON jedzie do Gst-aadu' na 
międi-y.narcdowe mistrzostw® .5?^*J’ 
rani); Węgrzy: .Katangi Forro. 
Szentpeterl, Molnar. Prichradny, PA- 
Hnkas. Major’. ‘Kobiety: PoUary. 
Lepeszne, Rorbęck. Ekipa węgierska

wyjedrie. prawdopodobnie koleją w 
niedzielę wieczorerń, reizta zaś w 
poniedziałek. i

Nie przyjeżdża do Sopotu zapo- ' 
wiadana Angielka Bloomer. ponie- [ 
waż 'została wezwaną przez Zwią- ! 
zek do wzięcia udziału w turnie- ' 
jach krajowych. Nie przyjadą tak
że Australijczycy. Kierownik ich. 
p. Stephens oświadczył, że bardzo ! 
chętnie pośle swych zawodników do 
Polski, ale w przyszłym roku, o Ile 
zostaną zaproszeni już na wiosnę, 
albowiem Federacja Australii doma
ga się nadsyłania zaproszeń najpóź
niej wiosną teęo roku, w którym 
.chce - się- icH> gościć: u siebie. -

W, Wieromlej

WMMMM
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, Przypominamy: pociętą karykaturę należy 
Złożyć. Odgadnąć kogo-przedstawia i po te 
bęaniu.,^4. kuponow wysiać w terminie 1 — tO 
września, pod adresen? „PS". Nagrody:

5 2 zrarotkl. komplet kolorowych karykatur

7 rocznych-prenumerat „PS". Dziś kupon nr S
E. AlasiewsUlegg, 
— Je«scg« tS. .



PRZEGLĄD SRQBTqWY

spartakiada Po powrocie 1 Moskwym 
zaprzyjaźnionych armii
WE WRZEŚNIU W NRD

DNIACH 20 — 2» wrześnin । 
wW odbędzie się w Lipsku Let

nia Spartakiada Zaprzyjaz- | 
nionych Armii. Zawody rozegiane

innych miast NRD. A oto «tczegóło-
wy terminarz: , ,

lekka atletyka: 21—M września w 
■ Lipsku (z Polski wyjdzie na zawo- 
dv 30-osobowa ekipa), 

gimnastyka: M — 26 września w , 
Lipsku (tylko mężczyźni, startują 
6-osobowe zespoły wieloboju o- | 
limpijskim). . •

plywan e: 22 — 25 września w Lip
sku. Poza normalnym programem 
olimpijskim rozegrana zostanie rów
nież sztafeta 10 x 50 m dla zawodni-

Gimnastyczki radzieckie 
nadal bez konkurencji

Na drodze do Wembley
LEŻY WARSZAWA

zostana w 11 dyscyplinach snortu: 
lekkiej atletyce, gimnastyce, pływa
niu, strzelectwie, zapasach klasycz
nych. boksie, pięcioboju nowoczes* 
nrm. podnoszeniu ciężarów, piłce 
nożnej i ręcznej oraz koszykówce. 
Będzie to pierwsza tego rodzaju im
preza zakrojona na dużą skalę. U- 
dział w niej wezmą reprezentanci 
armii 13 państw: Albanii, Bułgarii. ------ ,-------. -
Chin, Czechosłowacji, Jugosławii, : bronią.
Korei, Mongolii. NRD, Polski, Ru- strzelanie: 21 — 26 września w Lip- 
munti. Węgier, Wietnamu i ZSRR. obejmie 29 konkurencji strze- 
Ekipa Wojska Polskiego liczyć bę- I (ecklch (z Polski wyjćdzie 11-osobo-

ków w pełnym umundurowaniu i z

dzie 185 osób.
Większość imprez wchodzących w 

skład Spartakiady odbędzie się w 
Lipsku, niektóre jednak przeprowa
dzone zostana również na teren.e

Koszykarze 
wyjechali na tournee 
do Litwy, Łotwy 
i Estonii

Polki największym „zaskoczeniem”
| fi NAJLEPSZYCH żużlowców kon* 

tynentu europejskiego stanie 
w najbliższy wtorek na stadionie 
Skry do walki o prawą uczastni- 
czen'a w rozgrywce f nalowej in- 
dywldualnych mistrzosiw świata, 
która odbędzie się w końcu wrze
śnia w Wembley. Z tej szesnastk 
tylko 5 będzie mogło wyjechać do 
Anglii, dlatego też należr spódzie-

wać 
lety

slę bezpardonowej walki o bi-, Maboścl pozostałych
do Wembley. czeslnikćW turnieju k

.. oto aktorzy wtorkowego tur- I P? Pr°s'u z wyrównani
nieju: Ruue Sermander, Ove Fun- P°z,omi-- jaki reprezentują «80
din, Olle Nygren, Dan Forsberg, O kryzysie, jaki przeźvWj. 
Geran Norien, P. O. Sederman źuzei, p^aiiśmy ju^. w‘ 
Birger Forsberg, Joel Jansson । ^ęu poujęte będą środki">^ a । *' 
(wszyscy Szwecja), Josef Hoff ne.- I .o len skutków możemy 
ster, Josef Seidi (NRF). Nzls Paul- uajw.zeeiuuj za rok. z leto 
ócn (Norwegia), Jarosiav Tomicek sex, ze jakkolwiek oraanuii.?B,J’ 
(CSR), Joachim Maj, Marian Kaj- | nał w Hara^awie, poikK.m zu

O TYTUŁ drużynowego mistrza 
świata w konkurencji męż-

czyzn toczyla się, jak już wie.o-
sku. obejmie 2B konkurencji strze- krotnie pialiśmy, zajęta i cicka 
lecklch (Z Polski Wjaździe M-osobo- wa walka pomiędzy dwoma c.olo

i wa ekipa). wymi zespołami ZSRR 1 Japon i 
Zawody w konkurencji kobiet były 
niestety pozbawione tej atrakcji — 
tutaj zwycięski zespół znany' był 
i---------- przed rozpoczęciem mis

l zapasy: 32 — 24 wrześnią w nie- 
- ustalonym Jeszcze mieście (ii-osobo- 
wa ’ ekipa polska), -------.

boks: 22 ~ 27 września w .wielu ^^osTw. Już ple wsze próby pr?y- 

I rządów potw erdziły to. o czym 
' wied ieliśmy w zasadzie przed wy

jazdem do Moskwy — że prymat 
gimnastyczek radzieckich jest na
dal bezapelacyjny.

miejscowościach na terenie NRD, 
pięciobój nowoczesny: 31—20 wrze

śnia w Halle i Lipsku,

podnoszenie ciężarów: 25—dd wrze-
śnia w Lipsku.

piłka nożna: 19 —* 29 września 
w różnych miastach kraju. W tur* 

I nieju uczestniczy 13, drużyn w 4 
grupach. Polacy znaleźli się w naj
silniejszej grupie wraz z ZSRR i 
Węgrami. Podział na grupy: I w 

i Magdeburgu — Albanią; Wietnam, 
' Rumunia, II w Dreźnie — Bułgaria, 
I Korea. Chiny. III w Karl-Marx-Stadt 

— ZSRR. Węgry, Polska, IV w Lip-
sku *— Jugosławia. Czechosłowacja.

POD KAŻDYM WZGLĘDEM 
NA MEDAL

Jakkolwiek fakt len zmniejszy 
oczywiście atrakcyjność kobiecych 
konkurencji m.strzostw, było jed
nak na co popatrzeć, gdy na po
dium Pałacu Sportowego na Luż 
nikach ćwiczyły kobiety. Powszech
ną uwagę przyciągały naturaln’e 
reprezentantki ZSRR. Były one m. 
in. drużyną... najzgrabniejszą i naj
ładniej ubraną.

Kostiumy i zgrabne figurki były 
oczywiście sprawą zupełnie drugo
rzędną wobec mistrzowskiego kun-

wy PIĄTEK rano udało się sarho- । NRD, Mongolia. Pierwsze dwie dru- 
lotem do Wilna męska repre- ■ żyny z każdej grupy wejdą do pół- 

zentac‘a Polski w koszykówce, któ- Jinału. Półfinaliści podzieleni zosta- 
ra w najbliższych dniach odbędzie ną na 2 grupy, a zwycięzcy grupowi 
tournee po Republikach Bałtyckich spotkają się w finale. Jako miejsca ....... . ................... ...........
— Litwie. Łotwie i Estonii. rozgrywek półfinałowych, ustalono j drużVna podwójnie wyrównana —

W skład reprezentacji weszło 14 Berlin i Lipsk, finał odbędzie się w ; w sensie znakomitego opanowania
zawodników: Fęglerski (Lech Pozn.) ■ Lipsku: । każdego przyrządu oraz wysokiej
”* t100,-.^0/ <aA’ ?T •' piłka ręczna: 21 — 37 września w I klasy w-izystktcli zawodniczek w ze-
cuła (Wisła Kr.) — 9~. Pawiak (Le- . COftbus. grupa I — Rumunia, ZSRR, i spole. Układy dynamiczne i ps ne
fv^vlVWafin~Mlvna4^vk fL« «ruPa 11 ~ CSR’ Po1- > wdzięku, elemehty najwyżsi trud
2« uArhnwAl /Polonu ska. Mecz finałowy rozegrają ze so- ności, na równoważni ćw czenfa
w* Pcfr^knńJki w-wa) — 30 zwycięzcy grup, o dalsze miej- , pewne i bez zachw ań — te walory
DreriwfSiGd ) - 7 w tvm ’ sca «Pikają się zespoły zajmujące ; demonstrowały wśzystkie gimnasty 
3 w rep/. B. Blewąsica (Lech) - i ’ Kolejno dalsze miejsca w grupach; Czki radzieckie. Jedynie mist-zyn 

w tvm ’ w repr. E. Kał as (Kolejarz koszykówka: 21—29 września gru- *w:ata Larisa Łatynina wyróżn'»': । 
Łódź) — 3 w repr. B. oraz Piskun pa I — Wunen: CSR, Korea, Węgry. . się w tym zespole, błyszc ąc w ; 
(Polonia W-wa). Broda (GKS Wy-j Mongolia. Jugosławia, grupa II — । każdej bez wyjątku konkurencji i;

. --------- - Halle: Bułgaria, Albania, NRD, Wiet-; w każdej pokazując najwyższą!
nam, grupa III —• Lpsk: Rumunia. ' światową klasę. 
ZSRR, Chiny. Polska. Do finału | -We wszystkich innych 
wejdą po dwie drużyny z każdej i cych w mistrzostwach   _____ ...
grupy. I znalazły się w zasadzie dw e tylko

brzeże) i Waczyński (Budowl. To
ruń) — po i spotkaniu w repr. B, 
Muszak (Sparta N. Huta) — debiu-
tant.

Kierownictwo stanowią:
wiceprezes PZKosz T. Ujma, trene- 
rzv; j. Rudełski i J. Patrzykont 
oraz dr E. Dybko-Mązurkowa.

Wymieniona czternastką koszyka
rzy 'przebywała od 7 lipca .na obo
zie przygotowawczym w Oliwie, 
traktowanym podobnie jak i tour
nee, jako pierwszy etap 1 spraw
dzian przygotowań do mistrzostw 
Europy w 1HS9 r. w Istambule. Ko
szykarze nasi nie znajdują sie na
turalnie w zbyt dobrej formie, w 
Oliwie ..odrabiali” przede w«zynt- 
kim poważne zaległości kondycyj*. 
iie a trenerzy, jak widać zresztą 
ze składu drużyny, montowali czę
ściowo nowy, odmłodzony zespół 
reprezentacyjny. Na obozie nie 
przebywali zresztą z różnych wzglę
dów osobistych poprzednio wyzna
czeni — Pudelewicz, Świerczewski. 
Sitkowski. Przywarski i Matysik.

sztu reprezentantek ZSRR. Jest to

startują*
zespołach,

ŻEGLARSKIE
mistrzostwa Polski

wyłoniły nową czołówkę
«OZEGRANE niedawno w Sopocie 

żeglarskie mistrzostwa Polski 
Łotwy, Litwy i Estonii a nawet z i wprowadziły znaczne zmiany w 

klubowymi, zapewne .czołówce wszystkich klas lodzi,prze-
nym^ drużynami tych republik n.e I de WSZy8tkim zaś w klasie „Finn”.

I
zespołu reprezentują wysoka klasę w jakjch po raz plerwszy rozgrywa-

marginesie wyjazdu na.zyęh I 
koszykarzy wypada zaznaczyć, ze 
aczkolwiek dążenie do odmłodzenia | 
Tenrezentarvinei*o zesnołu Jest i **^ajowjmi.-Ta-ostatnia sprawa.in.te* J^^rShWaTlebna to Jednak dobór ^suje mas na^ardziej, Jako że w 
mlodvch zawodników wydaje się I czasie narobiła ona wiele szu- 
nam niezbyt właściwy. Jest bowiem ! w swiecie zeglai^^^ 
w kraju kilkunastu młodych koszy- nlez zabielaliśmy w niej gło«. 
karzy o niewątuliwie lepszych u- 1 Sędzią głównym mistrzostw byt p. 
miejetnościach. niż posiada je wy-1 Michał Sumiński i jego właśnie za- 
jeAdżajaca młodzież. j pytaliśmy o wynik przeprowadzonej

Reprezentacja Polski rozegrała : przez FZZ akcji.
dotychczas w swojej historii 163 — od strony gospodarczej był to
spotkania. Z najbliższymi przeciw- ' kiepski pomysł — powiedział p. Su- 
nikami Pnlska spotykała się: z ; miński. — Większość klubów pospie- 
Łotwą i Estonia w latach 1935-1939 i sznie sprawiała sobie żagle krajo-

pierwsza wygrywając razy. | we na jedne tylko regaty — we
przegrywając 6. z drugą wygrywa- । wszystkich innych wolno przecież 
jae czterokrotnie i raz przegry- | startować na zagranicznych. W re- 
wając: z Litwa Polacy przegrali I zultacie zawodnicy pływali przeważ- 
dwa razy w 1937 i 1939 r. I nie na źle wytrymowanych żaglach,

a kluby naraziły się na duże kosz- 
' ty. Wiadomo zresztą, że we wszel-

(Szer.)

KOWNO, 19.7 (teł. wl.) Reprezen
tacja Polski w koszykówce po wy
lądowaniu w godzinach rannych w 
Wilnie udała sie. po krótkim odpo
czynku i posiłku pociągiem do 
Kowna.

Pierwszy mecz gramy w sobotę 
19 bm. w Kownie. Będzie to spotka
nie Warszawa — Kowno. Organiza
torzy chcą abyśmy rozegrali już na
stępnego dnia w niedziele oficjalny 
mecz Polska — Litwa, na co nie 
ęhcemy się zgodzić, uważając, że 
konieczny jest jeden dzień przerwy. 
Decyzja w tej sprawie zapadnie do
piero w sobotę.

D?lszy program naszego toumće 
nie został jeszcze ustalony.

T. Ujma

kich zawodach międzynarodowych 
nasi reprezentanci startować muszą 
na żaglach zagranicznych.

— Ale można chyba tym razem 
powiedzieć,- że wszyscy, mieli jedna* 
kowe szanse?

— Tak, regaty rozegrane były rze
czywiście w warunkach idealnie zo
biektywizowanych. Nie tylko zresz
tą z powodu żagli, starałem się tak 

dobrać warunki wietrzne, by dwa 
wyścigi rozegrać przy wybitnie sil
nym wietrze, dwa prźy zupełnie sła
bym i jeden przy średnim, Na ten 
ostatni czekałem cierpliwie któregoś 
dnia aż do godziny 11.00. ku wielkie
mu niezadowoleniu zwolenników sil
nego wiatru, patrzących z rozpacza, 
jak podmuchy z każdą chwilą tracą

na sile. W ten jednak sposób wa*

f zupełnie dobrze, Jednak nie była : 
l w stanie ząstąp ć pewnej 1 i utyno- 
7 wanej koleżanki. Nie w porę też

Eva Bosakova (CSR)
Hyi. E. Alasze^-łki

zawódniczki, . mogące rę równać 
klasą z. reprezentantkami ZSRR — 
Czeehosłowac ką Eva Bosakova i
Japonka Tanaką.

AWANS DRUŻYNY CSR

W walce drużynowej, jak
wspomnieliśmy, zespół ZSRR 
miał przeciwn ka. W żadnym 
padku nie by’y nim doskonałe — - 
sztą Czechosłowaczki. które w osta 
tecznym rachunku uzbierały o 10 
pkt. mniej od mistrzyń świata. Ze- 

j spół Evy Bosa ko ve i wywalczy! so-

zre-

i oie jednak w Moskwie poważny a 
wans — w poprzednich mistrzos
twach świata w Rzymie i na Ol‘m-
piadzie w’ Melbourne drugie miej
sce należało do drużyny Węgier, 
tym rażeni zaś C-echos’owaczki gó- 
rcwały zdecydowani nad nozosta* 
łyml. drużynam7. były zespołem sł1- 

। ńym i wyrównanym, ambitnym i 
। bojowym. Dopiero za ich plecami

runki w sumie były bardzo obiekty- toczyła się walka o dalsze miejsca 
wne i nie faworyzowały nikogo — ।
tak specjalistów od silnego wiatru. W tej następnej grupie, R“’ 
jak i od słabego. Sądzę, że czołów ; mund, Japonii, Węgier, Bułgarii, 
kę mistrzostw można rzeczywiście : Chin I NRD, znajdowała się 
uważać za czołówkę — przypadków < śka- Możemy od razu załozyc ze 
tu nie było. Oczywiście, przy żeglo- i tweciego miejsęą nie mogliśmy 
waniu na żaglach zagranicznych u- mieć pretensji — nasze tradycyjne 
kład byłby nieco iróiy. ; rywalki z Rumunii tym razem by-

I Ij' orzygotowanć lepiej od naszej 
! drużyny, i wygrać z n^mi nasze

_ . . 1 dziewczęta na pew^o nie moMy.
— Dobrze, ze zorganizowano je i Natomiast sprawa czwartego mUj" 

wreszcie w warunkach zatokowych, । .ca do końca otwarta, nreten- 
w jakich odbywają się wszystkie re dnjace do niego zespoły przeństa- 
gaty międzynarodowe, sadzę jednak. ; wtały mnl<j wi<cfrj poziom
ze lepszym miejscem byłaby jastar- ; ; notrzebny bvl tu Jedynie dfzvSIo- 

wlowy łut więłeta er» maksimum 
ki do wyciągania sprzętu na brzeg. ._____
Poza tym w Jastarni wszystko było-

MA’° «««SCIA I... AMBICJI

kl1iMwerOWniCtWem poszczególnych | in w
’ f wyraźne nlćp ‘zy-hylnym dla nas

— Jak. ocenia pan Sopot jako miej
sce mistrzostw Polski?

— Jak rozwiązane były sprawy 
bezpieczeństwa w razie wywrotek?

— Dość sprawnie, motorówki ścTą- 
gały względnie szybko pechowców

notrzebny był tu jedynie nrzyśło-

woli zwycięstwa.

Obu 
niestety

i nastawieniu se^Hów. T-udno ust?-

i ich łodzie. Na przyszłość trzeba 
jednak koniecznie zapewnić pełną 
pływalność łodziom przez zainstalo
wanie dodatkowej komory z powie
trzem. w warunkach zatokowych, 
przy silnej fali, nie wystarcza za
wodnikowi możność trzymania się 
wywróconej lodzi — trzeba aby mógł 
on spokojnie usiąść na .niej, gdy 
przyjdzie parę minut poczekać na 
motorówkę, a czasem trzeba prze
cież było czekać — w jednym ,wyś
cigu np. mieliśmy Jednocześnie aż 
9 wywrotek. Czekanie w wodzie z
przewalającą się co chwila przez 
głowę silną fala, nie należy do przy
jemności i cl, ćo mieli łodzie z peł-

nłewąto’>vvm faktem i zafy^wałe 
I «‘e «zcze^ólrie wy^-aźn^ w ćw -»*- 
; •iłach dowołnyoh. ^ze^ywa^

~ie rfenyrfuiaca walka Wvnika r

n‘e m:ędzyna”odowei zesu^em lu- 
.h’anym — może test w tym trochę 

naszych se^^ów i

nym< e^{n»m: i,zjednać sbh'e d"v 
‘«chM. Oka^ui* «’£. ż? «•‘Wm dy 
n^macji I w sporcie może Się przy-

Dosyć pechowo przytrafiła się też 
naszej drużynie kontuzja Jok elo- 
wej, która w. ostatniej chwili nau-

jemności i ci, co mieli łodzie z peł- i sia a zrezygnować ?e startu; Za- 
ną pływalnością, byli zdecydowanie ; tlępuiąea ją młod^utka Tomasi- 
wygranL ml I kówna zadebiutowała worawd«{e

RYSZARD ZUB POWRACA
TRZY godziny trwało zebra

nie Zarządu PZSz, ale nie 
były to godziny stracone. Przy

pominamy: Ryszard Zub rozgo
ryczony decyzją nicwlączenia 
go do reprezentacji Polski na 
mistrzostwa świata, mimo uzys
kanych przez niego wyników 
aportowych,, wystosował pismo 
do Zarządu PZSz donosząc o 
rezygnacji z zaszczytu noszenia 
koszulki z Białym Ortem, z po-
bierania kadrowego i korzysta- ' 
nla z opieki PKO1. Jednocześnie
Zub cpuścil obóz w Cetniewie 
— jak się obecnie okazało — 
za pozwoleniem trenera K“- 
veya (to ostatnie dotyczy także 
M. Kuszewskiego).

Można było powiedzieć tak: 
zrezygnował, postąpił niesporto- 
wo. ma prawo, choć na niego li
czyliśmy, niech sob:e idzie swo
ją drogą, na szczęście mamy 
wielu zdolnych szablistów. Po
stąpiono inaczej — ja osobiście 
jestem dla postępowania władz 
szermierczych z pełnym uzna 
niem.

Zarząd PZSz nie chciał po
dejmować pochopnej decyzji 
bez zapoznania się z opinią 
PKOI (Zub jest w kadrze olim- 
pijsk ej) i trenera klubu, w któ
rego barwach walczy Zub oraz 
bez wysłuchania zainteresowa-
nego. W liście Z u ba

DO trzygodzinnym zebraniu sanadu Polskiego Związku Szer- 
* miercaegó z udziałem przedstawiciela Polskiego Komitetu Olim

pijskiego I trenera macierzyste go klubu — Ryszard Zub uznał swo
je wystąpienie za niewłaściwe, przeprosił władze szermiercze za 
sprawiony kłopot i uzna! swój list ogłaszający o rezygnacji z ka
dry I reprezentacji za niebyły. Zarząd PZSz i PKO! przyjęły tę dż- 
cyzję do wiadomości, przyjęły do wiadomości powody opuszczenia 
przez Zuba obozu w Cetniewie. wyznaczając termin powrotu na 
o'7óz do 25 Hpea. Jednocześn*e- postanowiono wezwać do powrotu 
na obóz zawodnika Marka Kuszewskiego, który po ogłoszeniu skła
du reprezentacji na Filadelfię także wyjechał z Cetnliewa.

i działaczy sprowadzające się dó
i obniżenia autorytetów. Przyglą-1
dali sie tom u i w żakłAl a+mnefo. Idali się temu i w takiej atmosfe-
rze wychowywali zawodnicy.

Te czasy mamy na szczęście 
za sobą — oby na zawsze. Nie
stety, choroba jak óspa, pozo
stawiła ślady. '

Ryszard Zub byt i jest zawod
nikiem niezwykle ambitnym, 
nerwowym, zadziornym, zawod
nikiem o tzw. trudnym charak
terze. Ceni siebie wysoko i u- 
ważal, iż miejsce w reprezenta
cji mu się należy. Osobista jed
nak opinia nie skłoniłaby go do 
podjęcia kroku, stawiającego 
pod Znakiem zapytania jego po
stawę sportową. Oliwy do ognia 
dolato dość powszechne w na
szym życiu zjawisko zakłama
nia, fałszywego stawiania spra-

r -----  .—był z. w rot j
mówiący o cofnięciu swojej de- /'V7lt tnĆH Irina m.. ...I-.._ J — :cyzji, jeśli ktoś mu
źe nie ma racji.

Udowodniono to

wy w oczy, a innego poza oczy.
Cytuję słowa Ryszarda Zuba 

: na zebraniu:

udowodni, i

młodemu. :
ambitnemu zawodnikowi, a i 
przynajmniej udowodniono to.1 
że niewłaściwa była forma jego i 
wystąpienia. j

U podstaw decyzji w gorącej 
wodzie kąpanego zawodnika, le- । 
ży wiele przkrych spraw. Roz- i 
prężenie w4ród szermierczej bra- j 
ci wskutek zjawisk, które wy- 
f^ynęty w nieprzyjemny sposób | 
na walnym zebraniu związku. 
wzajemne podjazdy trenerów i|

— Dziękuję bardzo za wezwa
nie. Proszę ml w erzyć, te nie 
miałem zamiaru rozrabiać, pra
gnąłem tylko uzyskać wylain{o- 
nle. dążyłem do wykazania, gle- 
noklej — moim zdaniem, nie* 
sprawiedliwości. Wiele nź urn 
temat rozmawiałem z trenerami 
Keveyem I Wójcickim oraz ko
legami, którzy w poszczególnych 
rozmowach przyznawali mi ra- 

do ostatniej chwili zapewniał mnie, że na 
pewno wejdę do drużyny, kii* 
syflkowźł mnie na drugim ihlej- 
scu zaraz za Pawłowskim 1 gwa
rantował, źć jeśli oń będzie miał 
cóś do pów!edżen% fó ja dó 
Filadelfii pojadę. Po ogłoszeniu 
decyzji zarządu, traner Kevey 
powiedział, że on jest sam i nie 
J«« w ataale Walćgyi.

Zamiast komentarza, zapo
znam czytelników z kulisami 
wyboru reprezentacji do Fila
delfii. Na obozie w Cetniewie 
wytworzyła. się bardzo nerwowa 
atmosfera i niesnaski, tak że 
wszyscy zawodnicy oraz obaj 
trenerzy wystosowali do zarzą
du PZSz alarmujące pismo do
magając się niezwłocznego u- 
stalenia reprezentacji, gwaran-. 
tując jednocześnie, że podanie 
składu do wiadomości nie odbi- 
je się w żadnym stopniu na 
pracach obcizu.

Zarząd po wysłuchaniu opinii 
przebywającego 2 tygodnie na o- 
bozie wiceprezesa sportowego dr 
Adama Papee. postanowił taką 
decyzję podjąć. Dr Papee zrefe
rował aktualny stan formy za
wodników. przedstawiając opi
nie obu trenerów. Po wszech
stronnym omó'wien'u formy, wy
ników 1 przedyskutowaniu listy 
klasyfikacyjnej, w glosowaniu 
jednomyślnie ustalono skład 
pierwszej szóstki, przy czym 
ani jeden członek zarządu nie 
wymienił nazwiska Zuba.

Natychmiast połączono się te
lefonicznie z trenerem Keveyem 
podając mu proponowany skład 
‘ Pytając, czy ma'Jakieś zastrze
żenia. Owszem, trener miał za
strzeżenia. Żeby Zuba przesunąć 
z trzeciego na pierwszego rezer
wowego, by zamienić pozycje 
Zub — KuszewskL A WIĘC 
trenerzy widzieli zuba 
JAKO PIERWSZEGO BEZER-

IWOWEGO A NIE JAKO RE- 
PREZENTANTA.

! Cóż tu jeszezę można dodać? 
Nie czuję się na siłach wysnu
wania wniosków, bo zaprowa
dziłyby nas zbyt daleko. Ktoś 
■u w każdym razie nie był w 
porządku.

Sprawa nie zasługiwałaby na 
tak poważne potraktowanie, 
gdyby nie była precedensowa, 
gdyby PZSz nie miał za sobą 
niewesołej przeszłości, gdyby nie 
wkroczył na nową drogę dzia
łania. po której chce maszero
wać razem ze sportowym spo
łeczeństwem.

W lokalu PZSz powiał duch 
sportowy. Podziwiałem ojcow
skie, życzliwe, bardzo życiowe 
podejście na zebraniu delegata 

■ PKO1 p. Teodora Dołowego, 
sportową postawę trenera Bail- 
donu Katowice p. Antoniego So- 
bika, podziwiałem podobne u- 
stosunkowanic się do sprawy 
całego zarządu Polskiego Związ
ku .Szermierczego. Podziwiał to 
zapewne i sam Ryszard Zub, bo 
jak się rzekło, jest to junak har
dy o twardym karku i wycofa
nie się nie przyszło mu łatwo. 
Dal jednak dowód, że jest spor- 
fowcem. Mistrz Sportu, olimpij
czyk Ryszard Zub, w dniu 17 
lipca nauczył się wielkiej rze 
czy: przegrywać.

I jeszcze jedno. Poza Obiek
tywnymi przyczynami utrud
niającymi powrót do Cetniewa 
Zub obawiał się, że jego przy
jazd zostanie źle przyjęty, że 
może pcj>suć tam atmosferę. 
Raczej przeciwnie, w każdym 
raz e należy pamiętać, żó Zub 
wróci do Cetniewa tylko j wy
łącznie po to. by Jako leworęki 
s^arringpartner pomóc swym 
kolegom w najlepszym przygo
towaniu się do mistrzostw świa
ta.

Lech Cergowskl

wypadła chwilowa niedyspozycja 
naszej najpewniejszej »awodnczk; 
w zespole, której wynikem było 
fata’ne ćwiczenie na po^zach 
Trudno doprawdy powiedzieć, by 
nas ym dziewczętom w Moskw’e 
dopisywało szczęście. Poza tym ze 
spotowi brskowa’o wyraźn’e tei 
ambicji i che-i zwycięstwa, którą 
tak zaimponował’ nasi eh’oDCV.

W tej sytuacji z 5 zespołów, które 
mogliśmy pokonać, udało nam s’e 
'ę^ynje wypr^ed^ć dFi.i*vne NRD 
? miejsce naszych dziewcząt było 
zaskoczeniem dla nieiedneco — na 
wet f^hriwcy w najc^anTeiszy-h 
p-ew’dyw®n'?<th spodziewali s<e 
szóstego. Wyn<ka z teeo jasno, że 

.’x- drużyną kobieca trreba natych
miast rozpocząć bardzie i systema- 
tycjęńa praeę. abyśmy w nasiennym 

nie ootrzebnwaH ’1*^Ć ńa 
szczęście. Przed* wszv«*k’m zji4 
trzeba zmontować zespól hardziej 
wyrównany, bez słabych punktów.

.BOMBOWY” 7ESPÓL NRD — 
ROZCZAROWAŁ

Co do innych drużyn trzeba po
wiedzieć. że rozczarowały przede 
w.szytłkim gjmnastyezk NRD. 
dzięwaiiśmy s:e słabej formy W«- 

natem‘ast reprezenlantk’ 
NRD były przed m’sf os‘wam’ o 
<-*niane wyżej'i uważaną je za kan- 
dy^atkl do jednego' z. lepszych 
miejsc. Okaz.ało się. że p ?.*w dy 
wanta te były i nie tyl
ko my. lecz równie’ We«{erkl. In- 
♦erew^ca drużyna Japnn’:. sol‘dne

FRANCUZI
egzaminują

polskich 
waterpolistów

Waterpoliści rozegrają w sobotę 
19 bm. o godz. 29 na pływalni Le
gli w Warszawie mecz z reprezen
tacją Francji w piłce wodnej. W 
drużynie polskiej wystąpią: Wojda, 
Zelman, Gadzikiewicz, Jaworski, 
Kędzią, Lutomski, Minartowicz. 
Będzie to już drugie spotkanie ws- 
lerpoHstów obydwu krajów. Po raz 
pierwszy walczyli oni z sobą na 
międzynarodowym turnieju w Gan
dawie. Lepsi wówczas byli mini
malnie Polacy. 4:8. Jaki będzie re
wanż?

Odpowiedź jak zwykle otrzyma-

Tkocz
Kupczyński (Polska).

Oczywiście zdajemy sobie dosko
nale sprawę z faktu, że tytułowe 
role zagia^ą na stadionie Skry za
wodnicy Szwecji. Nie bez kozery 
przyjechali oni przed finałem eu
ropejskim do Polski na trzy me
cze międzypaństwowe. Na uworcu 
w' Poznan.u pierwsze pytanie, ja- 
k ę zadał przedstawicielowi ..PS*' 
sekręiarz generalny Szwedzkiej Fe- 
dcracjf Motocyklowej p. Ragr.ar 
Gullberg brzmiąło: — czy w War
szawie mecz między naszymi re
prezentacjami odbędzie się na tym 
samym torze. co finał europejsk 7 
Odpowiedź „tak” wyraźnie go u- 
Jeizyła.

Z dalszych rozmów, przeprowa
dzonych z wyżej wspomnianym se-

Edward i cum stworzono »zansę, jaka n,
czę»iu kię zoarza, n.e»unv u n-, ‘ 
nej tornne szansy tej me beda ma* gi. wykonywać. Cheemv L* ££ 
nak zaairzec, ze pawząe 1-.51.1% 
nasze szanse nie ousuwamv 
□ ewentualnej przyjemnej ‘ nie/o„ 
uziance. Przecież rywa.e SZwo,;P 
bęuą tracili punkty w 
swymi najlepszymi, a reama £ 
muc koiegow temu z naszy-, 
ry bądz.e w najlepszej ‘sv>ua.:* 
może przynieść n.espodz',ewa, i’ 
suKces. W tej chwili me pariejm ? 
JTy s J^^asć. kiói“ ,pó: 
-akow będzie tym na^ep^-m 
wtorek, szkoda tylko, ze zab/akn . 
a naszej czwórce Kapa.y w 
elim.nacji znajdował sie on v. 
bej formie i nie zdołał wwżle-w 
sobie miejsca w warszawsk m f>
nale.

Krętarzem SVEMO oraz innym. 1 Pozostali finaliści wydają tlą brt 
działaczami żużlowymi Szwecji wy- ' bez szans — -- tzwpdzką
nlkało, że skład reprezentacji tego koalicją. Wiedzą o tym najlepiej 
kraju na „test - meczą” z Polską Niemcy, którzy w ogó.e nie ram e- 
został zestawiony właśnie pod ką- rzali przyjeżdżać do
tern przygotowania najlepszych za- Uuniacząc

Warszawy,
tern przygotowania najlepszych za- | tłumacząc i.ę właśnie zupetnym 
wodników do u alki podczas finału t brakiem możliwości zdobycia j?d*
europejskiego. Dlatego też w dru-
żynie gości znaleźli się trzej naj-

nego z p.erwszych pięciu miejsc.
W Wembley,

lepai: Sermander. Fund:» i Nygren i wodników
oprócz

Rułgarki i n^^byt 
'er.z sta'e idące i H rh'nki 

s’awny b-
stątnió w Europie zespół.

ALEŻ FANI SĘDZIO!
Na marginesie zawodów kob’e 

cych Jeszcze raz ęhcemy powóeić 
do sprawy sędziowania, już ni? 
*ylko w odtręsien u do drużyny 
polskł?i. Niedoskonały system sę- 
^ziowarfa w gimnastyce rzucał s;» 
w oczy zwłaszcza w konkurencjach 
kobiecych. Z muszę orzv-
znać, że sędziowle-kobiety ze szcze* 
tólnrm zamiłowaniem przy speł
nianiu swych funkcji dają unusf 
osobistym sympatiom i antypatiom 
orzekształcaiąe często niekna. rmr- 
rową walk? w niesmaczna giełda

niczek. kM-y^h wysPek amb:ria ‘ 
•inVeie^nnst!’ n’e sa w starve pr^e- 
eiws*sw‘ć sie wrottej koaHc1ł. iak

ciwko Jawnei «‘ewsw^fwM»
Magdalena Liszewska

। my po meczu. Tym niemniej od 
naszych waterpolistów należy ocze
kiwać jednego: dobrej, szybkiej 
gry. Nie od dziś bowiem wiadomo, 
że piłkarze chcą jechać na mistrzo
stwa Europy do Budapesztu. Nikt 
im w tym nie przeszkadza. ,lecz mu
szą oni na długo przed Budapesz
tem wykazać, że zą godni startu na 
tak poważnej imprezie.

Niewątpliwie od meczu z Fran
cją też w jakimś stopniu zale
żeć będzie ostateczna decyzja. Pi- 
szę dlatego ostateczna, gdyż w 
przyszłym tygodniu waterpoliści 
mają do rozegrania w ramach mię
dzypaństwowego meczu pływackie
go spotkanie z Rumunią.

Poza występami waterpolistów

Ich to bowiem SVEMO chce widzieć 
na torze w Wembley. I jesteśmy 
głęboko przekonani — zobaczy.

Ale w Warszawie nie trzech, lecz 
i pięciu żużlowców uzyskuje prawu
startu w Wembley. Nasuwa s.ę 
więc pytanie, ćlaczego tylko trzech 
asów przygotowali Szwedzi do fi
nałowej rozgrywki? Otóż popełmh 
oni len sam b.ęd, jaki ostatnio 
„Sportowiec*' wytyka! polsk m pe- 
aymistOin i optymistom. — przece-
diii mianowicie
żużla.
toić.

Oczywiście
wartość poisklego

Nie spodziewali się.
znacznie nas wyprzedzili

ą war
ze tak 

że w

----------------- „warszawskich”, staru
je dziesięciu przedstawicieli AngH 
Australii, Nowej Zelandii uraz Bar
ry Briggs, aktualny mistrz św-ą a 
Trzeba też ooc.ać. ze po raz nsuu
nl indywidualne mistrzostwa świa
ta rozgrywane są w sposóo trak
cyjny, tan. że tinal odbywa w 
Wembley. wiosenny Kongres FIM 
postanowił zmień e ten srstem ód 
tego toku o miejscu finałowej roz
grywki decydować będzie każdo
razowy Kongres FIM (jes ennv> 
W październiku w Londynie k- 
padnle więc decyzja, gćz.e odbe. 
dzie się f.nał mistrzosiw św ara na 
rok 1959. Wniosek o przyznan e tej 
imprezy złożyli już Szwedzi.'Cbea 
oni zorganizować ją na sta*one 
Ullevi w Goeteborgu. zbudowanym 
specjalnie na piłkarska mistń.y 
siwa świata, a przekazanym obec
nie żużlowemu klubowi Kapania.

W ostatn*ej chwili dowiadujemy 
I się, że kontuzjowanego Tkocza za-

naszym kraju czarny sport tak 
wyraźnie zatrzymał się w rozwoju. 
Dopiero po meczach rewanżowych, 
rozegranych w Szwecji wyrazili 
oni pewność, że co najmniej czte
rech. lub nr,wet pięciu Szwedów 
uzyska w Warszaw.e prawo star
tu w Wemb.ey. Jednakże przy ty-, 
powaniu okazało się, że nie ba^- stąpi rezerwowy Konstanty Pociej, 
dzo wiedzą, kto poza wymien oną | kowicz. 
trójką pojadzie do Anglii. Oczyw?-, 
ście. niewiedza ta nie wynika ze | W. Korycki

(drugi mecr. w niedziel? 29 bm. w ' /"NT X 7X7
Ostrowcu Świętokrzyskim) na star- Fk JK I lwi V J I łJ 11 1A/ y 
cie ujrzymy pływaków, którzy bę* : fi

dą się ubiegać o miejsce w repre- ; 
zentacji na mecz z Rumunią.

(Wit.) i w ZSRR
Urzędowe tabele wygranych

P.P. Totalizator Sportowy
P.P. TOTALIZATOR SPORTOWI 

ogłasza tabelę wygraayeh powyżej bż 2.000.- 
w Speojalayn KorJcurele Sportowy» Toto-Lotek 

s dnia 13 llpoa 1958 r.

Bo.BwiąBęnla a 5. trafieniami premiowymi /8 Blóina 
nyscypilna dodatkowa/ - nagroay II atopnla

Kupony składane w punktach Istot
Łódź

Białystok

Opole

Szcseoia

5/133-91659

9/92-32047

13/18-1882348

15/7-864925

Rozwiązania b 5 trafianlaat norcalnyral 
- nagrody III stopnia

Kupony składane • punktach Toto

Wkrtcawa 1/24-313542 
1/122-422549 
1/218-2074341 
1/541-2091692 
1/556-242046

1/41-496514 
1/134-1454913 
1/371-312927 
1/555-98888.1

l/43-ł55218 
1/145-407906 
1/473-553256 
1/555-989473

traków 2/42-792094 2/51-2190734 Ź/81-303 150
2/81-303150 2/81-303150 2/81-2151613

Katonie* 3/12-287186 3/12-287186 3/12-287186
3/12-287186 3/12-287186 3/22-2482857
3/45-956610 3/55-454631 3/55-454859
3/107-298261 3/107-298261 3/107-298261
3/116-547479 3/116-5474-43 3/167-2091133
3/206-577294 3/209-365220 3/241-441977
3/285-312446 3/285-312446 3/302-893971
3/324-177041 3/352-7580

Wroelaw 4/19-335213 4/33-893907 4/171-159349

5/7-775138 5/15-269327 5/15-269330 .
5/26-326670 5/30-2159032 5/41-2004876
5/61-805654 5/75-696971 5/112-128590
5/133-91659 5/133-91659 5/147-597192

Poanań 6/34-87652 6/88-2099554■ 6/92-2103626
6/102-318082 6/149-2146177 6/213-2131652

BydKOBsea 7/27-2201132 7/81-316787 7/61-316787
7/96-569398 7/103-2130425

Gdańak 8/17-327237 8/27-246093 8/27-246093
8/113-2167166 8/193-426542 6/193*426542
6/193-426544 6/193-426544

Itsesaów 12/32-1667864 12/47-2078843

Upoi» 13/9-1204181 13/18-1862345 13/21-542001'

Sassoć|ń 15/1-337005 15/1-337005 15/1-337005
15/1-337005 15/1-88Ó77Ś 15/6-1389963
15/65-1035111 15/81-519005

16/15*418533 16/121*468624 16/131*20027

UT CZASIE mojego pobytu w Pol-
Yf RCe odbyłem wiele spotkań z 

motocyklistami i kierownikami spor- 
I tu motorowego. Oczywiście przy tej 
i okazji zadawano mi wiele pytań w 
'rodzaju: jak rozwija się sport mo- 
' torowy w Związku Radzieckim? Na 
। Jakich, maszynach/ występują ‘nasi 
zawodnicy. 1 jak nakreślona . Jest 
droga rozwoju tego sportu, aby stal 
się on coraz silniejszy 1 masowy?

Muszę się z góry zastrzec, że nie 
jestem żadnym oficielem sportu mo
torowego w- ZSRR, lecz pragnąc od
powiedzieć na wszystkie zadawane

rych dopiero wyloninn? zostana 
«szczególne drużyny do stanu w mi
strzostwach ZSRR.

W roku bieżącym odbędą <dę po
dobnie Jak l w ubiegłym t/w. ..Sz/»- 
ściodniówki”. w koń^u a no 
Hcy, Gruzji Tbiljlęi. rozegrany zęs^- 
nie„ „, fniędżynarpdbwy r?id aóisk.. 
na ~lćtć/j\v zaprosi ’ się najlepszych
motocyklistów 
Europy.,

różnych krajów

W ostatnich czasach prowadzona 
jest u -nas praca przygotowawcza 
nad zorganizowaniem raidów 
cyklowych. w których będzie sta-mi pytania, zabieram glos li tylko i........... ................................— -

iRkó dziennikarz gazety „Sowiecki wiana ocena za styl (wzór bitrzemy 
Sport”. z Raidu Tatrzańskiego w Zakopa-

Otóż w ostatnich latach sport mo
torowy stal się w Związku Radziec
kim bardzo popularny. Przyczyniła 
się do tego w głównej mierze ener
giczna praca DOSAAF (odpowiednik 
polskiego LPŻ). Oprócz tego dużo 
pomogło i to, że motocrossy zaczę
to u nas przeprowadzać (wzorując 
się na zachodzie), na małym obwo
dzie długości 1.3—2 km. a nie jak 
było dawniej na obwodzie długości 
20—25 a nawet 30 km. Jeszcze do 
niedawna nie było u nas zawodni
ków. występujących na swoich pry
watnych motocyklach. Cały sprzęt 
był im przydzielany przez klub.
Teraz widzi się coraz więcej zawod
ników startujących na własnych 
maszynach.

Ogromne znaczenie dla rozwoju
sportu motorowego będzie miała w 
tym sezonie spartakiada komsomol
ców i młodzieży, zorganizowana z 
Inicjatywy DOSAAF. Na spartakia
dzie z pewnością dużym wzięciem i 
popularnością cieszyć się będzie 
sport motorowy.

W roku bieżącym mistrzostwa 
ZSRR w wyścigach ulicznych będą 
rozgrywane w dwóch etapach: 
pierwszy w Leningradzie, a drugi 
w Tallinie, w stolicy Estonii prawo 
startu będzie miało tylko 12 najlep
szych zawodników w każdej klasie 
7. leningradzkiego wyścigu. Jest 
propozycja, aby do II etapu wyści
gów ulicznych zaprosić także i za
wodników zagranicznych.

Jako przykład mogę podać, że 
znany w Polsce motocyklista Ed- 
ward Truszczyński z Olszlvna za
pewnił mnie, że już. teraz będzie się 
oh pilnie przygotowywał do startu 
w Tallinie.

nem).
i Oprócz tego już w najbliższym 
okresie w Związku Radzieckim m- 
staną wprowadzone wyścigi na żu
żlu, które dotychczas są u nas spoi- 
tem mało znanym. Podczas pDb,.'’u 
w Polsce miałem sposobność zap >- 
znania się z organizacją tej dyscy
pliny sportu.

Wszystkie motocyklowe zawody 
objęte kalendarzem imprez 1959 t- 
mają olbrzymie znaczenie z uwagi 
na to, iż będą one ostatnim przygo
towaniem przed Spartakiada Naj
dów Związku Radzieckiego, kro- 4 
odbędzie się w 1959 r. Na Sparta
kiadzie Narodów właśnie jednym 1 
głównych punktów programu bu
dzie sport motorowy.

Nasi zawodnicy otrzymają w tym 
roku nowe motocykle. Będą to ma
szyny klasy do 125 ccm. marki 
,.K-55” i do 175 ccm ..K-175”.

Prócz tego fabryka serpuchowsk». 
produkująca dotychczas motoryka 
dla inwalidów, zaczęła także wyra
biać maszyny sportowe 230 ccm i 
500 ccm, które są przez fachom cńw 
wysoko oceniane.

Było mi bardzo przyjemnie usły
szeć wiele pochlebnych słów n mo
tocyklu marki „Iż” z ust zawodnika 
Olsztyna. Erhardta Stadie (LPż). 
który startuje na tejże maszymf. 
Sędziowie polscy — Mieczysław .P- 
sionowski i Janusz Front, wyrazili 
np. życzenie, aby w „IŻ” można by
ło wyposażyć wszystkie kluby I.P'Z.

W ZSRR rozpoczęła «ię już także 
produkcja sportowych ..Emok” iw 
ceni, jak zdrobniale nazywaią w 
Polsce motocykle marki ..M“. Pr-»- 
by techniczne wykazały ich d^ko- 
nałą jakość.

Dlatego też kończąc, mogę rapew- 
nie. że już wkrótce sport moveor? 
będzie w naszym kraju niezwykle

Przewiduje się także masowy 
udział zawodników w zawodach mo- i ,----- ---------------------------- •
tocrossowych. każda republika ZSRR r popularny i silny, 
przeprowadzi uprzednio eliminacje j Aleksiej PIskaricw.
wśród swoich sportowców, z któ- I mistrz sportu ZSRH

PP TOTALIZATOR SPORTOWI
zawiadamia, że:

1. Uwzględniając życzenia graczy od dnia 15 lipca br. ohnL 
tona została cena na wszystkie kupony „Totka" i „Lotka" 
z 30 groszy na 20 groszy;

2. Na otwarcie drugiej rundy rozgrywek piłkarskich o mi- 
strzoe-two I i II ligi, które odbędzie się 20 lipca br. i bę 
dzie równocześnie otwarciem nowego sezonu gry ..Totka" 
— zostały wypuszczone bezpłatne kupony „Totka” I 
„Szczęśliwej 7“ (do nabycia w każdej kolekturze PPTS) 
Beapłatne kupony mają zielony nadruk „Szczęście w no
wym sezonie na bezpłatnym kuponie".

3. Z dniem 20 lipca br. wprowadzona zostanie nowa gra dla 
piłkarzy, kibiców 1 wszystkich sportowców czynnych . 
biernych pod nazwą: „Szczęśliwa 7". Gra ta polega na 
odgadnięciu sumy strzelonj-ch bramek w pierwszych sied
miu spotkaniach ligowych z zestawu par „Totka".

j Z uwagi na przesunięcie kilku meczy ligowj'ch na Święto 
22 Lipca — wyniki „Totka" i „Szczęśliwej 7" wyjątkowo

. b^dą podane we wtorek (22.VII.) wieczorem, a wysokosc 
wygranych w środę-(23.VII.).

GRACZOM I SYMPATYKOM ŻYCZYMY TRAFNYCH 
TYFÓWAŃ W NOWYM SEZONIE I W NOWEJ GRZE

K-WT



.PRZEGLĄD SPORTOWY Śtr. J

STASZEK KRÓLAK 

ABSOLUTNYM ZWYCIĘZCA 
wyścigu do Morza

Życiowy wyćzyn
GERARDA MACHA

WIELKA BITWA NAD BRDĄ

MIĘDZYZDROJE, 18.7. (tel. wl.) W czwartek i piątek odbył 
się dwuetapowy wyścig do Morza ze startem w Śzczec nie 
i końcową metą w Międzyzdrojach. Zwycięzcą wyścigu został 
Stanisław Królak, wygrywając nadto oba etapy: I — dookoła 
Stozecina (176 km), II — Szczecin — Międzyzdroje (154 km) 
W wyścigu tym zdobywca pucharu Polskiego Radia Szczecin^ 
Królak zademonstrował wszechstronne umiejętności: doskonale 
rozegrał wyścig taktycznie, był wytrzymały i szybki na trasie, 
dysponował nadto bardzo dobrą szybkością na finiszu.

Wysoka forma Królaka ujawniła 
się już ńa pierwszym etapie, kiedj 
po przebiciu gumy musiał san 
zmieniać dętkę a następnie sam go
nie czołówkę aby odrobić ponad 2 
jr.jn. strąly. Pościg udał się. a po
tem już ną s adionie. jadąc na dru- 
g.ej pozycji w odległości około 30 
ir.e.Tów za prowadzącym wyścig 
Klabii.skim. potrafił odrobić ‘i tś 
straię. meldując się pierwszy na

w drugim etapie, jadąc już bez 
nr.y|óri, trzymał się s:ale w czo
łowej grupie i dopiero na finiszo
wych me.rąch rozegrał zwycięski
pojedynek z Podobąsem. Zwycię- 
siwa Królaka nie umniejsza Tak'. , 
stninnkowo nielicznej konkurenci. j 
nts/ej czołówki. :

już prowadziła 7-osobowa grupa, w 
której wszyscy stanowili czołówkę 
poprzedniego etapu.

Organiza «.orom imprezy Szczeciń- 
’^leR° z ich prezesem Leo-
nem Bystrym należą się słowa u- 

n a tz^ ?Prawne przept owadze- 
} ® Istóry byl zwłaszcza
«!?... A ni? gromadzonych wc aso- 
w^i,ni.ew,tpltwle duża atrakcja. 

tnEJ?,1 «apu (dookoła Szczecina 
h ’• Królak — 4.33.04. S. Kia- 

oinski w tym samym czasie, 3. Pn. 
Jobas - 4.32 On. oi sz w tym czasie 
L CiersjewEKi, 5. Jankowski, e 
Bugalskl, 7. Pruski.’ 8. Cieślak 9 
Don-.arski. lo Wawrzko, 11. Chomie?

a da!e) u. Laskowski — 4.33..JC 
£an.c.ek - 4.46,16. 14. Jurek -

BYDGOSZCZ, IX.7 (tel. wŁ). 
Na taki obrót rzeczy nikt nie 

. UczyL Zastanawiano się co 
prawda, czy Swatowski zdoła 
wygrać z Makomaskim, a Bo
żek czy nie zrobi kawału 
swym kolegom i nie zajmie 
trzeciego miejsca dającego mu 
szanse, na start w sztafecie to 
Sztokholmie. .

Bo przecież swatowski, Każ- 
mierski, Proske i Makomaski 
to prawie pewniaki. Ż.eby jed
nak Mach miał wygrać finał 
biegu na' 400 m, taka ewentual
ność nie była rozpatrywana 
nawet przez największych 
zwolenników fuksów.

A tymczasem patrzcie na 
bieżnię., gdzie stary mistrz 
znowu dał znać o sobie, sukce
sem wprost zaskakującym.

Nie uprzedzajmy jednak fak
tów. Swatowski wyciąga bo
wiem 6 tor i wiadomo już, że 
bedzie musiał od początku 
ostro uciekać przed Makowa- 
skim, .biegnącym tuż ta nim. 
Tak też się stolo. Rekordzista 
Polski z miejsca rozpoczyna 
ostrą ucieczkę i z perspekty
wy trybun widać, że nie traci 
on nic do Makomaskiego, ale 
tei nrzeu'nga. jego jest bardzo 
minimalna.

Już teraz jednak zicraca u- 
. wagę ostrym tempem Gerhard 

Mach. Na wirażu sytuacja za-

ciemnia się trochę, robi się 
tłok i oto nagle do •przodu, - 
wychodzi krypa sylwetka Ger
harda Macha, w tym momen
cie wszyscy patrzą na Swa- 
towskiego, który podobnie, jak 
w Moskwie nie może się zdo- 

*być na wysiłek dojśda swego 
r-uwala i trenera w jednej oso
bie. 5

Na finiszu musi on przegrać 
również z Makomaskim, ale 
to już nie jest ważne, bo 3 m 
przed nimi przerywa taimę 
Gerhard Mach, największa re
welacja pierwszego dnia za
wodów.

— Może pan napisać, że w 
tym biegu eheia'em z siebie 
dać wszystko. Jedenaście lat

w tym roku sprawiło mi naj
większa satysfakcje. Te-az 
mogę spokojnie wycofać sie 
Już z bieżni, ale dopiero po 
mistrzostwach Europy.

Wydaje ml się, że zdobyłem 
prawo udziału w Imprezie, 
która dla każdego sportowca 
stanowi wielkie prre*ycie. Pe- 
kord życiowy — 47.5 utwier
dza mnie w przekonaniu, że 
w Sztokholmie powinienem 
być bardzo pomocny w szta
fecie.

Z. Głuszek

ZAWISZA ŚWIADKIEM
WALKI 0 SZTOKHOLM

BYDGOSZCZ, 18.7 (lei. wł.) jak chce. Ale za to Baranowski
, piątek w Bydgoszczy nastąpiło silne przegrywa z bardzo luźno btagna» 
; oziębienie i z czwartkowego upału cym Schmidtem, który potwierdził 
1 nie zostało śladu. Do tego wszysl* swą wysoką forę z Łodzi i chyba
i kiego zerwał się bardzo porywisty 
I wiatr, który niemiłosiernie zasypy- 
; wal kurzem widzów przypatrują-' 
; cych się pojedynkom najlepszych 
! lekkoatletów na stadionie Zawiszy.
; Oto film z pierwszego dnia 
, o mistrzowskie tytuły.

FO1K NAJSZYBSZY

walk

w najbliższym czasie będzie w sta
nie uzyskać niezły wynik n» 290 ,.m.

ORYWAL .MISTRZEM DWÓCH 
PAŃSTW

88 państw
na Igrzyskach

tytuł mistrza Polski i miejsce przed 
Auksztulewiczem.

SKOKI — NIEWYSOKO
I tutaj brak jednego z wielkiej 

trójki — Lewandowskiego. Przyj -

4 
4
4 
4
4

mując jednak, że ma on pewne 4 
miejsce w ek pie na Sztokholm bar-1 
dzo interesujący był pojedynek
Skupnego z Fabrykowskim. Po bar-. . : Chupildgu Z. C »*ŁIIU. 1U uril-

Nareszcte jeden ze szlagierów • ^zo długiej i zaciętej walce wygrał ■
dnia. Na starcie 1500 met)ów ----- •.-= .Fabrykowski. ale wyniki, niestety.;

RZYM. Tylko dwa spośród 
90 krajów, należących do Mię
dzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego «Barbados i Sal- 
vadof), nie wyślą swych re
prezentantów ha Olimpiadę

szej ankiety przeprowadzonej,^ 
przez Komitet Organizacyjny- 
przyszłych Igrzysk Olimpij
skich w Rzymie.

‘‘rozrachunku drugi w j ’ n"etap’i^Szwln Międzyzdr” e 
Wiesław Podobas uzy- I - is< km); i. Królak - 4 “1 w

tym samym czasie, a. Podobas,' 3. 
««ś?4, a. da‘eJ L’Jankowski. - 
4-3,22. w tym samym czasie S. Cie- 
rajewski. 6. Pruski. 4.25,24, w tym 

^as? ’• Pallt-ek, «. Klabiń- 
A- „Bogdanowicz. 10.' Krawczyk

— 4.26.41 W tvm ramtrm ,«

W ogólnym rozrachunku dn. 
klasyfikacji Wiesław Podobas , 

al identyczny wynik z Króla- । 
kiem. Możemy jednak mieć za złe. *
ie kiedy na pierwszym etapie Kró- j 
lak miał gumę. Podobas pozos.aw- ' 
sjv w 8 osobowej grupie czołowej 1 
me potrafił zorganizować ucieczki. ' 
k.óra mogła mieć widoki powodze
nia, a wówczas nie Królak a właś
nie Pcdcbas zapisałby się jako 
zwycięzca II Wyścigu do Morzą. '

Równorzędnymi przeciwnikami te.' i 
pary byli Cieślak, Jankowski, Cie- 
rajewski i Pruski. Na uwągę zasłu- ! 
guje zwłaszcza dobra pos.awa Cie- ' 
rajewskiego. który w bieżącym se- t 
ronię raczej unika) spotkania z czo- i 
łówką.

Licencją A uplasowała się w wy
ścigu na 10 czołowych miejscach.; 
F,erwszym z zawodników licencji ! 
B był na 11 miejscu J. Laskowski 
(Zswfsza Bydg.).

Ćzołówce wyścigu należą się oczy- | 
wiście dobre noty, czego nie moż- ; 
na powiedzieć ó kilku zawodni-! 
kach z renomowanymi już nai-wi- I

v, 'aiiivin czasie. 11.
Bugajski. 12. Wawrzko.

Og"!”» klasyfikacja wyścigu: . 1. 
. (Sarmata W-wa) 1,39.2.= .

Podobas (Legia) ten sam czas, 3. 
Cieślak. Legia _ 9,39,27, 4. Jankow- 
Zt?’ vw' . Aói ’• Cierajew- 
ski. Zaw isza Bydg, ten ram czas.
6. Pressi. LZS Sż. — S,S9.30, T. Kia 
binski, Gw. W-wa — 8,39.45, 9. Bu-

8>S9'4"’ 9- Wawriko.; Flota Gdynia — ten sam czas. 10. I 
Domański. Legia — 9,02.19. 11. Las
kowski Zawisza „Bydg. - 9,02 41 1’ 
Chomicz. Zawisza Bydg. — 9,oko?. 
13. Paneek. Flota Gdynia — 9.1MIL 
14. Krawczyk, Legia — 9,13.01, 13. 
Kropiwnicki. Olimpia Wróci. —

Drużynowo wyścig wygrała Legia nr?nH 7auńc>. __ , > _

; Z czołówki brakuje na starcie 
I tylko Jarzębowskiego. W tej sytu- 
| acji walka o drugie miejsce za fo • 
I kiem staje s ę .specjalnie intere-u- 
i jąca. Przedbieg! upływają bez nie 
i spodzianek i sygnalizują wysoka 
I formę Fotka, który w swojej serii 
1 uzyskuje 10,5. W finale Uczymy na 
i zaciętą walkę m’ędzy Folkiem. Ba 
1 ranowskim | Edwardem Schm d 
i tern, typując tam taką kolejność na 
| mecie.

Tymczasem czekała nas tutaj nie
spodzianka. Folk jest oczywiście

: noża konkurencją i mimo że pozo
stał na starcie w dołkach wygrywa

Z WŁOCHAMI
już bez szans

DOKOŃCZENIE ZE STR. I [ nak widocznie z powodu niezado* 
। wolenia koncentrację. Licis zdoby-

1:8, potem 2:1. slrola. któremu brak przewagę l ostatniego w tym
było z początku konceptu taktycz i gema. Przy stanie 5:4 dla S.- 
—------- -------------- r roli przegrywa swój serwis i se;a.

wygrała Legia I przed Zawiszą Bydgoszcz i Flotą alebie- 
Gdynia.

skami. Zlą ocenę trzeba dać przede i 
wszystkim Tlustochowiczowi. który , 
bez uzasadnionej przyczyny wyco- । 
fal się na I etapie, a jak wiemy i 
jes, on przewidziany do drużyny 
reprezentacyjnej dookoła Jugosla- [ 
wii. Nie ukończył I etapu również i •
Trochanowski. ; g B I B

Pierwszy etap miał przebieg bar- Id n O B B
dziej interesujący niż drugi. Pc 1 dl tik O. q B ■
niecałej godzinie jazdy uformowała i ■■■
się czołowa jedenastka; zmieniała | 
ona kilkakrotnie skład osobowy, a | 
Jedynym zawodnikiem który ulrzy- —i.-_____1 •
szwwM. «su । oie mu e prowadzenie
finisz dodał bodźca drugiej grupie. 9 • *
Pościg organizował tutaj Pancek. A * 
co więcej, po dojściu do czołówki V ■ .nawei w- w Tour de France

Po drugim lotnym finiszu (70 km) I
na szosie pełnej dziur rozpoczęła się ; PARYŻ, w czwartek, 17 bm. w 
seria defektów, której ofiarą padli ' Wyścigu Dookoła Francji kolarze 

. m. in. Królak i Pancek. Obaj mu- , przejechali 22 etap na bardzo cięż-
sieli zmieniać dętki, bo żaden z nich J klej. 237-kilometrowej trasie z Aix 
,nie dysponował zapasowym kołem. Les Bains de Resancon. Nowe zwy-

Tyinczasem czołówka spotkała sic clęstwo etapowe odniósł doskonały 
i rozbrykanvm koniem — nastąpiła i -kolarz francuski Darrlgade, który 
kraksa, w której Jankowski 1 Cle I dystans ten przejechał w 7:15.81

Z. Weiss

nego. zaczyna coraz częściej ata j 
kować przy siatce. Wyrównuje, wy-1 
ciąga na 4:2, oddaje jeszcze 2 ge- j ,
my nieustraszonemu L'cisowi, ale । c.e* . t n7- 
ostatecznie zagarnia tego seta dla “Ocnodzi do ° " LtMta łat

W ..czwartym Włoch znowu
je dobrą grę przy siat-
lemal w każdym gem e 
do równowagi. Serwis

Licha 1 tak już niezbyt silny, wy
। 4 . , , , , i raźnie słabnie i S rola. choć popełDrugi set daje nam wiele zado- nja wjeic prostych błędów, cddaje

, • !eStu dowodem. ; jednak Licisowi tylko 3 gemy.
i ze jeśli Licls będzie piacował nad, pierwszy dzień zakończy! sę wy- 
i serwisem, to potrafi swoją coraz nikitm, którego się spodziewali^ 
। lepszą taktycznie grą sprosteć na- my, choć. mdziliśmy się nadzieja, 
। wet tenisiście, przewyższającemu f może stać się cud skonecki

go o tyle warunkami fizycznymi, j ,echoe zaśpiewać jakąś ł Ł ’ 
I Kilka pięknych wolejów, zaskaku ( -- ----- «

jący ępassing shotów, coraz częśc ej
i udane skróty i owe nieprawdopo- 
I dobne, bo skuteczne mimo wzrostu , 
j SiroU, loby dają mu prowadzanie 
; 3:2. 5:3 i wygranego z własnego ser-
• wisu seta 6:3. I
■ W 3 i 4 secie stale powtarza sie ! 
। ten sam wariant: albo po dobrej1 
' pierwszej piłce z własnego serwi- * 
: «11 slrola idzie do siatki i tam za- । 
bija z reguły return Ldsa. albo I 
do odbiciu słabej serwisowej p łki I 
Polaka idzie do siatki i tam panu-! 
ie już niepodzielnie, kończąc do-1 
hrze plasowanymi wolejami każda ; 
piłkę Polaka.

SIROLA „ODPOCZYWA” ;
Najbardziej dramatyczny moment) 

i >eta, to chwila, kiedy przy sta-1 
nie s:3 dla Włocha, Llck broni 31 
razy setową piłkę. Publiczność po-' 
maga jąk może: Slrola. urażony । 
takim dopingiem, siada demonstra- । 
cyjnie na »rakiecie-, T^cżeka, śż. u-'| 
cichną oklask! widowni. Traci jed-’

ślak mieli defekty. Parę tę dogonn j Kodz. Ze stracą minu.y do etapo- 
Królak. Chomik t Wawrzko. i w ter ! wego zwycięzcy przyjechał na n e- 
snosób szanse pościgu mocno wzro- I >e , Graczyk, który razem ż BaMi 
sjy i (Włochy) wprowadził na stadion

Długo, bo na odcinku ał M km wołowa grupę wyścigu.
trwa zaciętą pogoń Królaka, uwień- | WyiUkl. 3ł >etapu: ,. l.rDarr.igade 
ezona w rezultacie powodzeniem. 1 (Francja) —-7.-15,01,-2; Nencint1 fwto- 
Przed stadionem uciekt Klahińskl i i W) — 7.15,01. 3. Voorting (Holah- 
«jechał na bieżnię z przewagą oko- I d:a-Luksemburg) — 7.15,01, 4. Bal
io 3» m przed Królakiem i Podoba- । f> (Włochy) - 7.16.06, 5. Graczyk

■ sem ,za którym jeehalo jeszcze I S.F,ran,c1a„ srodkowo-południrwa) - 
aawodników. Królak zaatakował --16.06. 6. Kersten (Holandia-Luk- 
Klablńskiego jeszcze na pierwsze; p^-nurg) — 7.16 06 
prostej ua wirażu siedział mu tuż I Klasyfikacja pó -2 etapach: 1. Fa- 
wyp^zh ‘ O’‘a‘nieh me""h I -środ^-polu"

! Luksemburg)'2— ^05¾.¾. T Adria! 2,-,-5-.- v
w^Lm AIBA kminem” Li-

etil (Francja) — 106.09,53. sowskxm na czele.
Wedłuc krażacveh noało.ek Le-

Czołówka z poprzedniego etapu, w 
d”odze do Morza potraktowała wy
ścig nieco.... wczasowo, chociaż w 
pewnym stopniu jej indolencję u- 
sprawiedliwiai przeciwny, względ
nie boczny, porywisty wia’.r. Cała 
stawka kolarzy jechała aż do pó!- 
metŁa razem, potem dopiero wysu-

pu: 1. Włochy — 21.46,43, 2. Holan-

Ciekawostki bokserskie

neła się do przodu 8-osobowa grupa, 
m. In. z Królakiem. Podobąsem i 
Cieślakiem. 20 km dalej grupa ta 
nowiększyła się o nowa ósemkę z 
Klabińskim. a na 20 km przed metą

Czy Christophe 
uratuje Francję?

B] ASI plywaey na mecz Junio- 
1» rów Polska — Francja przybył» 

do Paryża w piątek po przeszło 36- 
godńnnej jeździe pociągiem przez 
Czechosłowację, Niemcy, Francję. 
Podróż mimo panujących upałów 
znieśli na ogól dobrze — mówi nam 
przez telefon towarzyszący zawod
nikom trener Tadeusz Dzięgielew- 
ski.

Po śniadaniu pływacy udali się na 
pływalnię gdzie przeprowadzili lek 
ki trening. Francuzi przyjęli chłop 
ców bardzo ciepło.

Co robiliście później?
— To co zawsze, odpoczęliśmy tro

chę i znów wyruszyliśmy trochę po
pływać. Wszyscy zawodnicy czujr 
się dobrze. Najwięcej trenował 
grzblecista Werner. Rekordzistą 
Polski na 200 m grzb. jak wiado
mo przed wyjazdem do Francji* cho- 
rował i teraz chce nadrobić czas 
spędzony z dala od wody. t ,

— Jakie ma pan wiadomości o 
przeciwnikach?

— Byłem na treningu Francuzów 
1 widziałem eliminacje do sztafety 
4 x 2OT m dow. Zawodnicy pływali 
200 m w granicach 2.20.0 — 2.21.0 to 
znaczy mniej więcej tak jak i nasi 
chłopcy.
- Czy będrie pływał Christophe?
— Rekordzista Europy na 100 rr 

grzb. ma wystartować aż w trzech 
konkurencjach: 100 m dow.. 100 n- 
grzb. I w sztafecie 4 x 200 m dow. 
Nadto słyszałem, że ma on jeszcze 
płynąć w sztafecie < x 100 m sty»em 
zmiennym. Słowem trenerzy fran
cuscy chcą dzięki temu chłopcu 
zarobić w meczu maksymalną ilość
punktów. Rozmawiał Wit

ŁrzęMenie najlepszych biegaczy i to mu siały 
zarówno typowych ,,-redniaków . Zrzeszeni on nowiem iviku ud » 
jak i długodystansowców, ostrzą ( wszystkie trzy skoki na‘ wysokości 
cych sobie pazurki na pokrzyżowa- ; podobnie jak i Skupny. miał 
nie szyków typowym specjalistom1 nieudane.
ad tego dystansu. Chromik, Lewan- Zresztą w ostatecznej rozgrywce 
dowski, OrywaL Jochman — oto. 0 pierwsze miejsce obaj zawodnicy 
czołowa czwórka faworytów w 1 -- — •«•= «-------- — ---------  - -
mlacjach na kilka minut ।

wszystkich rozczarować.
?rzeszedł on bowiem tylko 195

Według 
zgłoszeń

prowizorycznych 
do poszczególnych

rozpoczęciem biegu.
v kał 
przed nie potrafili jeszcze raz uporać s;e 

z wysokością 195. a Skupny strącił
• nawet poprzeczkę na 1SQ.

Nie trzeba dodawać, że kolejność: Fabrykowskl zdecydował się ,na! 
na mecie w bardzo zasadniczy spo-. tej wysokości ną skok starym sty-1

ustaleń e
najlepszej pary" na mistrzostwa Eu 
ropy.

Początek biegu wykazuje, że naj
więcej inicjatywy będzie przeja
wiał Jochman. Wychodzi on na 
nzoło dość ostro, na wirażu bieg
nąc pod wiatr zwalnia nieco, ma 
ląc za sobą Zimnego, Jakubowskie-
go i Chromika? Po 500 metrach na

lem kalifornijskim, którzy 
niósł mu tytuł mistrza Po!

DOBRANA PARA '
Losy konkurencji rozstrzygają się 

liii' w pierwszej kolejce, w której I 
Rut uzyskuje 64,12, a więc swój 1 
najlepszy tegoroczny wynik, zaled
wie. o 10 cm gorszy od jego reKor- ‘naw u XV vili BJłnŁJ vu jt&v .t»u. (
du Polski. I

Ciepły, niewiele ustępuje swemu |. '.uuvurn.R, . v „w» .... uiepiy, niewiele ustępuje swemu
prowadzenie wychodzi Chromik, ale i starszemu koledze i zajmuje dru-1 

I tempo nie jest już ostre. Lewan I ęie • miejsce również x "doskonałym 
dowski w tym czasie plącze s e1 wynikiem — C3.Ó3. .
gdzieś z tylu stawki i wyglada na Natom‘śst na trzecim m ejscu na 
to. Jakdby zrezygnował z rozgry- stąpiła zmiana warty. Niklas prze- 
wanla biegu na tempo. A przeć ęż , grał bowiem z Przemysławem I 

; dla niego Jest to Jedyna szansa.: Kwiatkowskim.
; sod m — 2.05.2. a wle.c o jakimś do- ----- I

brym wyniku nie ma Już mowy.
i Chodzi Już tylko o kolejność na 
■ mecie."

Znów na czele Jochman. tuż za 'r»
. Hm Grywał. Lewandowski awan- i ?.u,szczan?e 
: suje też do czołówki, ale wszyscy 

razem pchaja się na ostatnie okrą- 
punkt w nlMzlelę, w grze poje- ;™’e. Chromik na 300 m pma me- 
ilynczej, nie zmieni Jui faktu, że u,1,”łe .ufle5a4' al: ni® 7 l**0 
praktycznie straciliśmy wszelkie i n‘e '‘ye**®™. Przyczajony za Jego 
,zanoe. Debel s rola - Pictrangell On'wał, podoltnlc. jak w
jest bowiem daleko wyżej stawia-1 z Juns-
ny, niż każdy z tych graczy od i wyskakuje do przodu I na
dzielnie 1 ma do zanotowania zbyt i JJJJ1 przed metą ma Już tyle przę- 
wielkie sukcesy. byśmy mogli ma J nLkt ""J P,e *e8t w strwk |
rzyć o porażce pary silniejszej od ■ o<*ckrac zwycięstwa, 
naszych deblistów. Pozostaje iy-i Jochman, który tyle energii stra- 
czyć im tylko, by s/ę mocno trzy*-1 sił w pierwszej fdzie biegu, finiszu- 
mali. by starali się walczyć o nr-! ie doskonale i wywalcza drugie 
wanie niebezpiecznym przeciwni > miejsce.

WAŻNY I... KRZESINSKI : 
Skok o tyczce był prawdziwą woj

ną nerwów. Najspokojn ej skakał i
Wpżny, który pozwalał sobie na o- 
puszczanie niektórych wysokości-

kom choć Jednego honorowego so
w, TAK, 
singliści.

W sobc

Dopiero trzeci jest Lewandowski,
a Chromik ostatnich metrach

Skoneck; W sobotę o godzinie 17 odbędzie! 
łabędź n i sie gra podwójna Sirola, Pietran-■

przegrywa jeszcze z Jakubowskim.

jieśń, źe Licisowi uda się .,wycy- i geli - _____ _ . ..
kać” swego olbrzymiego przeciw [ nokazówka Maggj — 
nika. ' n’edz!e!e początek singlów

____ ________.__ _____________________ 1 rivlni» 1«Teraz nawet nadzieja, te któryś > 
naszych zawodników zdobędzie |

A więc losy biegu zostały roz- 
Piątek,-a ’ następnie i CxM - »•««•»

izówka Magg) - Jamroz. w | 'iS5°T , nie sprawia satysfakcj'. 
.................. | Potwierdza on tylko zdań e, ze 

I walka o Sztokholm rozegrana zo- 
t ;tała starym systemem ..czajeniaE. Cuńge . mui,) iv,vuandiu nam zn-
; itał już dawno zarzucony. Prak

tycznie wyn’k taki nie upoważnia

Tenisiści polscy
na kortach zagranicznych

Niezły deblu!
. Polaków w Estonii

Gra pojed. mężczyzn ćwierćfina
ły: Viziru Goghu-Wu Sheng kang 
(Chiny) 6:3. 6:2. 8:fl. 3:6. 6:4; Javor-

TALLIN.
• turnieju

. W Tallinie slarttiją na • (Chiń< 
międzynarodowym teni- i i 40:0)

rk. prowadził w 5 secie 5:&
siści polscy: Schmidtówna, Henryk W sobotę spoikają się w pół 
Skonecki i Słomski oraz trener ks- Fraser — Javorsky i Gulya

W październiku odbędzie sie w 
Lipsku Kongres najwyższej władcy । 
boksu amatorskiego — AIBA. Na 
Kongres wyjedzie liczna delegacja 
PnlskiRan ZwłflAu RnkRPrskił»ffo z

hfinalach
Łowickiego Górnika — Nlestrój 

Schmidtówna wygrała z mis
zlru.

nawet zwycięzcy do wyjazdu 
mistrzostwa Europy.

DOBRZE SZLI
Wszystkie rozmowy wokół

na

---------- -----------tej 
konkurencji obracają sle na temat 
czy któryś z zawodników zdoła u- 
zyskać wynik w tej ciężkie! kon
kurencji wynoszący 1:34,00. kandy
datów na to było tylko dwóch t-
Haurleber i Szyszka.

Meldunki z trasy przez cały czas 
budz'ły nadzieje, że chodźiarze zro
bią niespodziankę j zdołają osiąg
nąć nieoficjalne minimum pozwa
lające im na wyjazd do Sztokhol-

4 
4 
4
4 
4

4

4

dia-Luksemburg — 21.47,13, 3. Fran
cja — 21.49.57.

Klasyfikacja drużynowa po 22 e- 
tapach: 1. Francja — 319.00,48. 2. 
Belgia — 319.02.26. 3. Francją śród? 
kowo-południowa — 319.04,53.

Zakończona już została klasyfika
cja górska. „Królem gór" został 
Hiszpan Bahamontes, który osta
tecznie uzyskał najwięcej punktów 
— 78. Na drugim miejscu upiaso 
wał się Gaul (Luksemburg) — 64 
pk... a na trzecim Dotto (Francja 
środkowo-południowa) — 34 pkt.

PARYŻ. 23 etap wyścigu kolar
skiego Tonr de France wiodący z 
Bcsaneon do Dijon wygra! Luxem- 
burczyk Gaul, który dystans 71 
krn przejechał w 1:39,27 godz. Tym 
samym Ciaul objął prowadzenie w 
wyścigu i do przedostatniego eta
pu Dijon — Flogny długości 320 
km wystartuje w żółtej koszulce 
lidera.

Wyniki 23 etapu: 1. Gaul (Luxem- 
burgi 1:40.27, 2. Nencini (Wiochv) 
1:41.15, ° r ’ ‘
1:41.48. 
1:42 44.

3. Adriaenssens (Belgia!
4. Planckaert (Belgia)

5. Galdeano (Hiszpania»
1:33.41, 6. Favero (Włochy) 1.43.44

Klasyfikacja indywidualna po 23 
etapach: 1. Gani (Luxemburg) — 
107:33.19. 2. Favero (Włochy) — 
107:36 29. 3. Geminlani (Francja 
środkowo-połndn.) — 107.37 00. 4 
\driaensflens (Belgia) — 107:40.35. 
5 Nencini (Wiochy) — 107’46.52. 
6 Planckaert (Belgia» — 108:01.20.

Według ' krążących pogłosek Le
szek Drogosz opuszcza Łabędy i
wraca do rodzinnych Kielc, a An
drzej Wojciechowski (waga półcież- 1 
l:a) ma zamiar przenieść się do 
warszawskiej Gwardii.
. Przed kilku dniami odbył się w 
Radomiu ślub, mistrza Europy w 
wadxe lekkiej Kazimierza Pażdzio- 
ra. O wielkiej popularności Paź- 
dziorą świadczy fakt, że na ślub 
przybyło ponad 500 osób, w tym de
legat PZB. który wręczył temu 
świetnemu pięściarzowi specjalny | 
upominek od Zarządu PZB. Na- ; 
tyohmiast po ślubie Paździor mu- ; 
ęiał się poddać operacji ślepej kisz- । 
ki i będzie dłuższy czas pauzował.

We wrześniu w dniu ..Święta Ko
lejarza” odbędzie się w Warsza
wie międzynarodowy turniej bok
serski kolejarzy, na który przy- 
jądą pięściarze NRD. ZSRR, CSH 
i Bułgprii.

Na zakończenie obozu w AWF 
rozegrane zostana bokserskie mi
strzostwa Polski juniorów. Podcząs 
mistrzostw działąć będzie, po raz 
pierwszy, specjalna komisja złożona 
z dwóch trenerów — Biangl 
(Gdańsk) I Cegielskiego (Łódź). 2 
sędziów i kapitana PZB St. Cen- 
drowskiego, która' po zakończeniu 
mistrzostw ustali po 3 najlepszych 
zawodników w każdej wadze. Two
rzyć oni będą tegoroczną kadrę Ju
niorów.

nią Łotwy Dangirde 6:4, 4:0, 6:3. 
W grze mieszanej Schmidtówna i 
Słomski pokonali parę mistrzowska 
Estonii Ubtaw, Kedarson. Polce nie 
powiodło się jedynie w grze pod
wójnej. gdzie w parze z Estonką 
Steinberg uległa parze Ustaw — 
Lindre 6:2, 6:8, 5:7.

Słomski przegrał z Mozerem (3 ra- 
k eta ZSRR) 1:6, 1:6; Niestrój z Ju- 
liusem (Es.onia) 4:6. 1:6. ■ W grze

IMPREZ
Pitka nożn III LIGA

W Nowym Satnu rozegrają 
swoje mistrzostwa 

kaiakarze-sialomiści
TY nadchodząca niedzielę 20 bm. 

rozpoczynają się na Dunajcu w No
wym Sączu mistrzostwa Polski w 
slalomie kajakowym. Dziesiąte z 
koiei, jubileuszowe mistrzostwa za
powiadają sie niezwykle ciekawie 
Zgłoszenia nadesłało osiem kiunow 
z terenu całej PcJ«kl. a na «tarde 
stanie około 7« zawodników. Zawo
dy przeprowadzone zostana w kon
kurencjach seniorek, seniorów 1 ju
niorów. drużynowo zas w grupie 
seniorów 1 Juniorów.

Największych emocji podczas te
gorocznych mistrzostw należy 
kiwać v/śród seniorów, gdzie za
ciętą walkę toczyć będą ze «ohą 
Kaplanlak. Piecyk, Waruś. Maje- 
rowskl 1 InnL , ,Zawody zakończą slą w poniedzia
łek. ,

i LIGA

Ruch Chorzów — Gwardia War
szawa, sobota godz. 18 (Matuszew
ski Bydg,). Wisła Kraków — Polo
nia Bydgoszcz, niedziela godz. 18 
(Hassellbusch W-wą). Legia W-wa 
— Budowlani Opole, sobota, godz. 
18 (Brabański Katowice), Lechia 
Gdańsk — Polonia Bytom, niedzie
la. godz. 18 (Wolkowskl W-wa). Gór
nik Zabrze — Stal Sosnowiec, wto
rek, godz. 18 (Nowak Kielce), ŁKS 
Łódź — cracovia. niedziela, godz. 
18.30 (Marszal Katowice).

II LIGA 
GRUPA POŁUDNIOWA

Stal Mielec -r AKS Kościuszko, 
niedziela tAlbarski Kielce). Garbar
nia Kraków — Piast Gliwice, sobo
ta (Marcin’ak Łódź), Naprzód Li- 
piny — Unia Racibórz, n edz^ia 
(Bogusławski Koszalin). Concordia 
Knurów Stoi Rzepów, niedziela 
(Bilewicz Poznań), Szombierki — 
Legia Krosno (W Lip nach). sobota 
Mazur Kielce). Górnik Radlin — 

Wawel Kraków, sobota (Spychalski 
Łódź).

Drużyny III ligi grają zgodnie z 
terminarzem rozgrywek.

żużel
I Ufa. Górnik Rybnik — Stal Rze

szów, Legia W-wa — Unia Leszno 
Iw Lesznie), Włókniarz Częstocho
wa — Śląsk Świętochłowice, Polo
nia Bydgoszcz — sparta Wrocław.

II liga. Ostrovia — CKS Czeladź, 
Stal Gorzów — Kolejarz Rawicz. 
Skra W-wa — Tramwajarz Łódź
(odłożony).

HI liga. Wanda N. Huta — LPŻ 
Zielona Góra, LPZ Gdańsk — Spar- „ .... ..-4- Tarnów —
Cracovia. 
Krosno, 
Śrem.

rocław, Unia 
LPŻ Lublin 

Polonią Pila

Różne

GRUPA PÓŁNOCNA

Legia 
Sparta

«PRZEGLĄD SPORTOWY** 
Wydawaletw»

„PRASA APORTOWA" 
Zakłidy Graficzne

,.n«m Mow» polskiego" 
Zun. UM'B i

Górnik Wałbrzych — Lech Poz
nań, niedziela (Hanusiak Katowice). 
Pomorzanin Toruń — CaiUU, nie
dziela (Frąnczykowskl Katów ceł. 
Warta Poznań — Polonia Gdańsk, 
niedziela (Haiawa Katowice), Mary- 
mont W*wa — Pogoń Szczecin, so 
bota, godz, 18 (Gielik ólaztyn?. Ar- 
konia szczecin — Piast N. Ruda, 
niedziela (Półap Katowice).

Bydgoszcz. D. c. lekkoatletycz
nych miltrzośtw Polski.

Warszawa. D. c, spotkania teni 
nowego Polska — Włochy (początek 
sobota godz. 17. niedziela, godz. 15’.

Bydgoszcz. D. c. wioślarskich ml- 
■«trzośtw Polski juniorów.

Rzeszów. H-etapowy m ędzynaro- 
dowy wyścig kolarski, „Szosą Przy
jaźni”.

Łódź. Kolarskie mistrzostwa Pol 
«ki na torze. . , • ,Gdańsk. Towarzyskie spotkanie 
w rugby AZ8 Gdańsk - PUC Fran- 
CiN*owy Sącz? Mistrzostwa Polski w 
slalomie kajakowym t

Warszawa, polska - Francja w 
pjłce wodnej (sobota, godz. 20 na 
? OrtMwlMe*8wl«tol«zyjljl, PoW 
- TtMcia w i>Hc« wodnej (nie- 
dzlela)<

dyscyplin sportu, na pierw
szym miejscu znajduje się 
lekka atletyka z <2 kraja
mi, które zapowiedziały przy
słanie swych reprezentantów» 
W dalszej kolejności znajdują 
się: boks — 37 państw, pływa
nie — 32. kolarstwo i strzela* 
nie — po 31. podnoszenie cię-r 
żarów i żeglarstwo — po 30. 
koszykówka — 2*. zapasy ł 
szermierka — po 27, wioślar
stwo, gimnastyka, piłka ńoż- 
na i kajakarstwo — po 24, pił
ką wodna i hokej na trawię 
— po ŹO orąz pięciobój nowo
czesny — 18.

Jeśli rzeczywiście na Olim
piadę do Rzymu przyjedzie 
tyle zespołów, jak to wynika 
z prowizorycznych zgłoszeń, 
to w piłce nożnej, piłce wodr
nej i koszykówce konieczne
będzie przeprowadzenie tur- 
n’ejów kwalif kacyjnyrh, pod
czas gdy w hnkeiu Międzyns- 
rodov*y Związek Hokeja na 
Trawie ma ustalić 16 uczestni
ków turnieju o!lmptisk‘ego na 
podstawie prowadzonej przez 
siebie klasyfikacji drużyn.Mimo to najwięcej entuzjazmu 

wzbudzały skoki Krzes'ńsk ego,1 
który et do 4.31 pokonywał wyso 
kości za pierwszą próbą. i

Daleko gorzej wiodło się Jani I Rfilrnrfl Ćwifbta
szewskiemu, który ostatecznie u- iWftUill bwlula
sokóśct 4,11 musiał skakać aż trzy i sztangisty radzieckiego
razy, a na 4,21 dwa razy. | MOSKWA. Podczas zawodów w

Potwierdza się więc opinia, ze w ( podnoszeniu ciężarów w Gorkij, 
tej chwili naszą najlepszą parę sta > nilstrz zrzeszenia ..Spartak” w wa- 
nowią Ważny 1 Krzes ńskl. Tuta’ । dze (ciężkiej — Wiktor Czyki- 
warto Jednak zrobić uwagę, że do; 5zew pobl> o 0 5 kg rekord świata 
Sztokholmu pozostało jeszęze spore । „. wyciskaniu, należący do Chabnt- 
CZBSU- _ i dlnowa. Miody zawodnik osiągnął

Z. Gtusxek ••— • -138,5 kg.

WYNIKI I DNIA
lekkoatletycznych mistrzostw

MĘ2CŻY2NI
180 ni: przedbieg! I — 1. Foik. Le

gia W-wa — 10,5, 2. Zwoliński. Gw. 
Wrocław — 10,7. 3.-Borek, AZS Wr. 
— 10,8.11 ~ 1. Baranowski. Olimpia 
Pozn. — 10,9, 2. Zieliński, Gw. W-wa 
— 11,0, 3. Szczepański, AZS' Gliwice 
— 11,0, III — 1. Schmidt, Górnu. 
Zabrze — 10.7. 2. Tarnawski, Zawisza 
— 10,9, 3. Ś.awiarski, Wisła Kr. — 
10,9, Lnał: 1. Faik — 19,3, 2. Schmidt 
— 10,6, 3. Baranowski — 19,7, 4. Zie- 
lińSki — lt>,8, ó. Tarnawski — 10,9, 6. 
Zwoliński — 10,9, 7. Bożek — il.u.

400 m 1 przedbieg: 1. Swatowski. 
Leg.a W-wa — 49,1, 2. Kowalski, Za
wisza, Bydg. — 49,:, 3. Matyjek.

I ciężył Kruszyński — 16,1 przed 
! Turkiem, Legia W-wa — 13,3. 
' kula: 1. Sasgom k. Górnik Zabrze

2. Auksztulewicz, Zawi-żą 
16.72, 3. Łomowski, GKŚ3ydg.......................

Wyorzeże — U.9z.
Pozn. — 14,31, 5. 
Gdańsk — 1426,

'. 4. Begier. Warta 
. Kowolik. Lech Ją

Obuchowicź,

młot; Rut, Burza Wróci.

mu. ____ t _
.Na. bieżnię obaj ci gawndniev ’ *ZS Olszyn — 49.7,’ 11 przedbieg: 1. 

! wkroczyli razem I kiedy mieli jesz- i Makomaski, Sparta W-wa — 49.6 2. 
cze do mety 200 m upłynęło właś- Bożek. Górnik Zabrze — ’
nie owe 1:34,00. Wnntar ««BPI»

Gra pojed. kobiet.: Bloomer — Pe- 
tene (Javori) 6:4, 6:J; Puzejova — 
Vajda 0:2, 8:3: Brossmann — De la 
CGurUe 6:3. 8:0; w czwartej grze 
ćwierćfinałowej przegrała. Jak już 
podawałem, z Koermoeczy, Jędrze
jowska. Pó’finaly: Koermoeczy —

podwójnej para Słomski, H. Sko- : 
recki uległa parze estońskiej Pal- 
mow — Kedarscn 4:6, 1:6.

Henryk Skonscki wygrał w I run
dzie z Palmowem 9:7, 8:4 i przegrał 
w następnej z 4 rakietą ZSRR — 
Bojcowem 4:6, 4:6, 9:11.

Brossmann 8:3, 6:1.
Kierownik ekipy polskiej, p. 

Scheunert wraz z Panasiukówna i 
i Maniewską wyjada dó kraju koleją 

w sobotę lub niedzielę. Jędrzejow
ska i Gąsiorek w niedzielę lub po
niedziałek.

W. WieromieJ

4 RAZY DOBRZE NA HO PPL.
.Tuż w eliminacji niespodzianka 

Kardaś w swojej serii osiąga 14.6 
poprawiając swój rekord życiowy. 
Za chwile zresztą taki sam wynik 
ma Bugała w swo’m przedbiegu. A 
finał oglądamy taki, jakiego. u nas

'•ech zarodników zeszło w tyn 
biegu oonlżej u sekund. Najlepsz»

Hopfer, Sparta W-wa — 50,3; Ili 
przelute^: i .Proske. LZS Orzesze.
— 54,5, 2. Mach, Legia W-wa — 54.7.
3. Królczyk Gw. W-wa — 55,3; finał. 

। l. Alach — 47,5, 2. Makotnaski — 47,7.

84,12, 2. Ciepły, Czarni Wr. — 63.50, 
3. Kwiatkowski, Legia W-wą 
57,74, 4. Niklas, Zawisza Bydg. — 
57,25. 3. Korch, Lks Sopot — 57.03, 
6. Kowalik, Lechia Gdańsk — »5,33.

wzwyż: 1. Fabrykowski. AZS Gli
wice — 195, 2. Skupny, ?.ZS Pozn*. 
— 195, 3. Chęciński. Warta Pozh. — 
135, 4. Olszewski, Baildon Kat.
135. 5. Siaufer, Start Kat. — ^35, 
3. Cecuła, Lechia Gdańsk — IW.-»’-'

tyczka: 1. Ważny, AZS W-wa — 
431. 2. Krzes’ńśki, LKS Sopot — 431. 
3. Janiszewski. Olsza Kraków — 
431, 4. Gronowski, Gw. Wrocław — 
421, $. Bednawski. AZS Wr. — 411,

<8,2, 5. Proske — 4^, s. Matyjek —

1.509 m: 1. Grywał. Warta Pozn. —
3,50.0, 2. Jochman, Zawisza Bydg. — 
3,50,2, 3. Lewandowski, Czarni Szcze
cin — 3,50,3, 4. Jakubowski, SiSi 
Mielec — 3,; 0,6, 3. Chromik, GórnLk
Zabrze — 3,o0,8, 6. Zimny, Lechia

TALLIN. W dalszym ciągu mie- ' 
dzynaredowego turnieju tenisowego.; 
rozgrywanego w Tallinie, zarówno i 
tenisiści Polski Jak i Finlandii prze- I 
grali spotkania w meczach półfi
nałowych.

Szmidtówna w półfinąle spotkała : 
się ź drugą rakietą ZSRR — Fili- 
pową, która wygrała 8:4. 6:0. W grze 
mieszanej para Szmidtów na Słomski | 
przegrała z reprezentantami ZSRP | 
r>reooreżąnskają i Andrejewem 0:6, : 
3:6. |

Jaworski - Frazer 
i Gulyas - Viziru 

w półfinałach 
w Budapeszcie

Budapeszt, 11.7 (tei. wi.) zale
głości w niektórych konkurencjach 
międzynarodowych mistrzostw teni
sowych Węgier powiększyły się 
znacznie z powodu orkanu, który 
nawiedził w czwartek Budapeszt. Ż 
Polaków grają w turnieju głównym 
tylko obie pary mieszane. Jędrze
jowska i Gąsiorek wygrali w. 2 run
dzie z parą węgierską Gugi — Kis 
6:1, 6:4; Panasiukówna — Maniew- 
ski pokonali Węgrów Doba — He- 
geilus 6:3, 6:1. W Puchąrze pociesze
nia Gąsiorek — Slpos (\y) 6:0, 4:6» 
8:1; Manlewski — Kis 1:6, 6:4. 6:3;
Panasiukówna Gheczy 6:3,

V7 2 rundzie gry podwójnej ko
biet Jędrzejowska wraz ze słabo 
grającą Francuzką De la Courtie 
przegrały z Justis — Erdoedi 3:6. 4:6.

Wyniki pozostałych konkurencji 
bez udziału wyeliminowanych już 
wcześniej Polaków:

// liga wystartowała

Z DWU
drużyn wojskowych
lepszy
Śląsk Wrocław

wrażenle pozostawił Niemczyk, któ-j Gdańsk — 3 51’? .............. .
"y wyrasta na rasowr.ęn płótkarza. _A B>A ‘ , ,
o czym mqwi jnź rekord życiowy { PL1’
tego zawodnika — J4.7 1 — «>1.00,4, 2. Mazur Lud. opole -•B . 31.11,4, 3. Mierzejewski, Wari a Poi-

SŁABY BIEG — « a®* rT4f nań — 31.13,6, 4. Szafranko, Gw.
aa, , n Wrocław — 32.01,5, 5 ,Gerwazik,Nic godnego w taj konkurencj! — - • - --------

i nie zaszło. Czołowi nasi długodvs-1 
tansowcy wybrali sobie inne dys- I 
Ftanse 1 w ten sposób tytuł ml-i 
strzowski przypadł Czechowi w cza- j

Kielcżewski, "AZS W-wa po «L 
KOBIETY
8ą m pi: I przedbieg: I. Słowiń

ska, Zawisza Bydg. — 11.5, 2. Sto
dolna, Stan Kat. — U,0, 3. Zajdel', 
Stal Mielec ~ 12.5. 4.* Hajduk, Wi
dzew Łódź — 12.8, II przedbieg; r. 
Weselska, Górnik Zabrze — 11.9. 2.

10.009 m: 1. uowska. Zawisza Bydg.
* ’— AZS ChorzówŚwierk,

sie 31:00,4.
SOSG0RNIK I

NAJLEPSZYM „KULOMIOTEM” 
Pojedynek mistrzowski nie wyjaś- I 

nia tam podstawowej sprawy. a i 
mianowicie, jaka jeśt kolejność na-! 
’zej najlepszej trójki, w Bydgosz
czy zabrakło bowiem Kwiatków- 

, skiego. którego lekarz nie dopuścił 
| do startu. Z przebiegu konkurencji 
i wynikało, te lepszym miotaczem 
j lest Auksztulewicz. rzucający regu- 
: lamie w granicach 16.5. Sosgórn*- 

kowl wychodzi jednak doskonale 
Astatnl rzut, w którym osiaga ón | 
16,75 I w ten sposób przypada mu 1

plimpia Pozn. — 33.25,0.
chód na 20 km: 1. Szyszka, AŻS 

Gdańsk —- 1.34,49, 2. Hausleber, Flo
ta Gdynia — 1.34,49, 3. Sarnecki. 
AZS Gdańsk — 1.39,45, 4. Rutyna. 
LZS Wrocław — 1.40.55, 5. Guzowskl. 
Olsza Kraków — 1.44.10, 6. Bandur- 
ski. Legia W-wa — 1.45.42.

110 m ppł: I przedb. l Kardaś 
Legia W-wa — 14.6, 2. Niemczyk. 
Polonia Bydg. — 14,8, 3. Makowski. 
Polonia Bydg. — 15.?, 4. Dudziak- 
Wi$!a Kraków — 10.3, Ii przedb.: 
I. Bugała, Start Kat. — 14.6, 2. Mu
rzyk, Wisła Krak. 3. Stra-
dowski. Wisła Krak. — 15.1, Kru 
szyńr.ki. iskra Koszalin — 15,4.

finał: 1. Słowińska — 11,4, t. Sto
dolna — 11,6, 3. Weselska — 11,7, 
4. Nagler — 12.1, 3. Kwiatkowska 
— 12,6; w finale B zwyciężyła 
Świerk — 12,4 przed Wożniak — 
12,7.

dysk: 1. Dmowska. Warszawianka 
— 47,M. J. Sobocińska. Leg a W-wa 
— 46,83, L KUmaj. wawel Kr. — 
42,29. 4. Mojek, Stal Mielec — 41.Ś5, 
5. Głogowska, Górnik Wałbrzych — 
40,37. 6. Lórencik, GKS Wybrzeże 
— 38.90.

4 x 180 m: I przedbkg: 1. Legia 
W-wa — 43,2, 2. Sparta W-wa — 49,5; 
3. Baildon Kat. — 49.», 4. Społem 
Łódź — 50,8, II przedbieg: l AZS 
Kraków — 49.9. 2. AKS Chorzów — 
50.5, 3. Start Kat. — 50,7. 4. Olimpia 
Pozn. — 51,2, finał: 1, Legia tchoj-

finał: i. Bugała — 14.6, 2.
— 11,7, 3. Murzyk — U,8. 4. Kar- 
daś — u,l, 5. Stradowski — 15.0. 6.

nacka, Jęstonowska, Maliszewska,
2. Niemczyk Dąbrowską) — 43, 
14,8, 4. Kar- 19.2, 3. Sparta W-i«. 8. 2. Baildon

Makowski — 15,2; w finale b zwy- AKS Chorzów — 50,9.

BYDGOSZCZ, 18.7. Drugą rundę 
ligowych rozgrywek piłkarskich za
inaugurował rozegrany w Bydgosz
czy mecz między miejscowym WKS 
Zawiszą i aktualnym wlceliderem 
grupy północnej II ligi — Śląskiem 
Wrocław. Po nieciekawej i stoją
cej na słabym poziomie technicz
nym grze, zwyciężyli nieco szybsi 
w starcie do piłki piłkarze Slaska 
3:1 (1:1).

Drużyna Zawiszy, mimo spędze
nia kilku tygodni na obozie tre
ningowym, wykazała zupełny brak 
gry zespołowej, szybkości i umie
jętności strzeleckich. Goście z Wro
cławie zademonstrowali niewiele 
lepszą formę.

Bramki dla Śląska zdobyli: Droż- 
dziok. Jurecki i Polok, dla Zawi
szy — Braun.

KRÓTKO
Młodzież bezpłatnie 

na mecz 
Polska - USA

W niedzielę 20 bm. wyjedzie c.^ 
Hamburga na międzynarodowy 'O- 
bóz sportowy grupa czołowych ju
niorów. Przez tydzień nasi zńwod-
nicy trenować będą wspólnie ? mło
dymi lekkoatletami NRF. Frahćji 
i Holandii. Projektowane są także 
starty kontrolne. Kierownikiem e- 
klpy jest trener Potrzebowski. W 
skład zespołu wchodzą: Jerzy (AZS

MAŁO CIEKAWE
walki

BYDGOSZCZ, 18.7 <tel. wł.). W 
pierwszym dniu XXXIV lekkoatle
tycznych mistrzostw Polski nawet 
mężczyźni nie mogli (pora biega- 
czarni na 1.500 m) rozentuzjazmować 
widowni — nic więc dziwnego, że 
nie udało się to i kobietom, które 
w piątek rozegrały trzy niezbyt 
zresztą ciekawe finały.

Niestety, poziom reprezentowany 
przez zawodniczki słabsze tak bar 
dzo odbiega od poziomu reprezen
tanci:. te chyba tylko w sztafecie 
4 x 100 m można było mówić, o ja
kiejkolwiek walce o m ejśca. Szta
feta ta miała zresztą dość nieocze 
kiwany przebieg, ponieważ z roz
grywki o pierwsze miejsce odpad! 
zespół AZS Kraków, który wystąpił 
w Bydgoszczy bez Bibrowei. Jedna 
Janiszewska niewiele mogła zdzia
łać I dlatego tytuł nVUrzowskl przy, 
padł w udziale zawodniczkom Legii 
a krakowianki przegrały jeszcze 2 
katowickim Baildonem i warszaw
ską Spartą, z trudem uzyskując wy
niki poniżej 50 sekund.

Poznań), Pilaczyńskl (Budowlani । i Tretjaozl zdołali uzyskać wyniki 
Bydgoszcz), Sozański (Legia W-wa), | remisowe.
N.kciuk (Jagieilonia), Hoiownia j 
(Jagiellonia). Wojciechowski (AZŚ 
Poznań). Mankiewicz (Sparta War-
szawa), Niewiada (Warta Pozna»),
Korolkłewicz (AZS Warszawa), Sia

da । dek . (Zryw Poznań), Cyruiiczek 
’«■»- ł<S 92 Krapkowice). Sałacińską 

(Społem Łódź). Grabowska (Stąrt 
Gdynia), Twardowska (Sparta War-

lekkoatletek
Zapowiadana od dłuższego czasu 

dobrą forma Słowińskiej ujawniła 
się wreszcie uzyskaniem przez nią 
niezłego wyniku — 11,4. Co ciekaw
sze. jakby potwierdzając tezę, która 
ostatnio znajduje coraz więcej zwo. 
lenników i mówi, jakoby w bie 
gach przez płotki praca nad tech
niką nie należała do najważniej
szych — Słowińska zademonstrowa
ła co najwyżej poprawne przecho
dzenie płotków, imponując tym rn- 
zem dużą żywlołośclą. Dobrze 
wypadła w tej konkurencji rów 
nleż i Stodolna, której wynik 11,6 
zasługuje na pełne uznanie.

Bez historii przebiegły eliminacje 
ńa 499 m. Faworytki pobiegły tu 
lekko i pozwalały się na mecie wy
przedzać, majac i tak zapewnione 
miejsca w finale. Bardzo swobodny 
bieg miała Żbikowska, która wyda, 
je się. że w sobotę może się w fi
nale rozprawić nawet ze swym re
kordem Polski.

Niewiele brakowało, by w rzucie 
dyskiem doszło do porażki zdecy. 
do win ej faworytki Dmowskiej. To 
czący się na nieciekawym tle znacz-

nie słabszych* przeciwniczek, męczą 
cych się z osiągnięciem 46 m, poje

>zawa)..

świetny rekord Węgier 
w pływaniu

BUDAPESZT. Na kontrolnych za* 
wędach pływackich kadry węgier
skiej w Budapeszcie. Dobay usta
nowi! nowy rekord Węgier w pły
waniu na IDO m dowolnym — 56.9 
sek., poprawiając o 0,2 sek. po
przedni rekord. Jest to jeden z 
najlepszych rezultatów na święcie 
w tym roku na 50-metrowej pły
walni.

Młodzież lekkoatletyczna 
wyjeżdża do Hamburga

Jak Informuje PPIS. Polski Zwią
zek Lekkoai.letvczny przeznaczył 
dla młodzieży do 14 lat 5000 bez
płatnych biletów na każdy dzień 
meczu lekkoatletycznego Polska —. 
USA.

Rugbiścl Bukaresztu 
zwyciężają

W Radomiu rozegrane zostało w 
czwartek 17 bm. międzynarodowo

i spotkanie rugby między Lotnikiem 
. Warszawa, a wicemistrzem Rumu- 

dynek naszej rekordzistkl z Jej nat- nii Dynamo Bukareszt. Wygrali 
większą i najpoważniejszą rywalka! Rumuni 37:12 (17:3). W drużynie 
Sobocińską, zakończył s ę zwycięsl- ! gości grało ośmiu reprezentantów 
wem Dmowskiej, ale zwycięstwo to Rumunii. Wynik odpowiada prze
było raczej szczęśliwe. biegowi gry z tym, że w drugiej
W trzech rzutach eliminacyjnych pełówie lotnicy częściej nawiązy- 

Sobocińska za każdym razem uzyś- wali 'wyrównana walkę. Obi» drii- 
kiwała wynik lepszy od Dmowskie! | żyny zmierzą się Jeszcze dwukrot- 
Dopiero w pierwszej serii finału re- nie: 19 bm. w Kielcach 1 21 bm.
kordzistce Polski udało sie rzuch 
dalej, niż to zrobiła w tej samej 
próbie Sobocińska. Ale 46.64 to było 
leszcze za mało, by wyjść na pro
wadzenie (wynik Sobocińskie! uzys
kany w drugiej kolejce rzutów wy; 
nosił 46,83).

P>ta seria jednak zadecydowała I 
tym razem dysk Dmowskiej, do tej 
pory nićzbyt łatwo przebijający sk 
przez fale porywistego wiatru, po* 
szybował dalej i zapewnił jej zwy
cięstwo rezultatem — 47,88. Szóste 
próba nie zmieniła już kolejności 
choć i tym razem ostatni rzut So
bocińskiej był dalszy od ostatniego 
rzutu Dmowskiej.

V SAMUŁSKI

w Ostrowcu.

Zapaśnicy 
startowali w Mińsku

MIŃSK (PAP). Prióbywaj^cy n« o, 
bozi, treningowym w Mińsku przed 
mistrzostwami świata, reprezentan
ci Polski w zapasach klasycznych 
rozegrali mecz z reprezentacja tego 
miasta. Spotkanie zakończyło sin 
zwycięstwem gospodarzy 6,»:i,s pkt.

W drużynie Polski walczyli - 
Knittęr, Tychańskl, «ondZIk, Ku
czyński, Zywczyk, Sldorowicz, Tre- 
tjeezl i. Walecht, Knltter, Goadzlk

Bilety wydawane są od dnia 18 
bm. w Pawilonie Sportowym Sta
dionu Dziesięciolecia orąz w spe
cjalnych kioskach ustawionych na 
rcgach . ul. Marszałkowskiej" l AL 
Jerozolimskich nraz róg Targowej' 
i Febkowskiej. ra podstawie imien
nych list, zgłoszonych przez komi
tety rodzicielskie. kierownictwo 
kolonii letnich oraz obozów har
cerskich.

Karty wstępu dla zasłużonych 
działaczy kultury fizycznej oraz' 
mistrzów sportu wydawane będą 
rd 21 bm. w specjalnym kiosku na. 
rogu ul. Marszałkowskiej i Al. .Te-' 
rnzolimskirh, a nie w kasie przy- 
Rondzie Waszyngtona, jak podano 
w. afiszach.

Pierwstfi konkurencje 
„Empire Games“

CARDIFF. 1300 lekkoatletów ż 34 
krajów Brytyjskiej Wspólnoly sta
nęło w cżwartek 17 bm. na' star
cie Igrzysk Brytyjskich, w godzi
nach pobrzedzajacych otlefalnA u- 
roerystość otwarcia, lekkoatleci ro-, 
zegrali już pierwsze eliminacje — 
w biegu ną 100 y 1 ,40 y. Spośród 
3< sprinterów zgłoszonych do 
Igrzysk, najlepszy rezultat w bie
gu na 100 y uzyska! zavmdnik Wysp' 
Baharrą Robinson. którv zakwali»* 
tikowa) się do finału, uzyskując 
świetny wynik S.5 sek. w swoim' 
przedbiegu Robinson wygrał z Au-' 
stralilczyktem Hotanem — 9,0 sek. 
I Goddartem (Trynidad! — 0,9 sek.

Drugi najlepszy rezultat w biegu 
na 100 y uzyskał Apost)nl (Kanada) 
- 9,7. który wygrał II przedbieg.. 
W trzecim triumfowali Dav i ,Ief-' 
freyo z rłd. Afryki, uzyskując Jcd-' 
naltowy czss 9.9 sek. W ostatnim' 
przedbiegu zwyciężył Lotter (Pld. 
Afryka) — o,o przed Eng Yoon (Slngapore) — ld,l «k. *



TEGO NIKT

nie może nauczyć

Czy w Polsce
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■ei® się powtórzyć
brazylijski cud
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19.VII.1958 r.WarszawaNr 114

rna na dłuższy czas 
Jęd t-zejczaka, ktćry

straei stopę,,a 
na Wynrze.vj

' * ale nastrój
pogodny

BYDGOSZCZ. 17.7 (da|e|<Opi5em).
.pai.e bjdg09„lej Poioni: Pe 

‘•yjczdzah podczas tegoroczni 
przerwy na oouz „oudte in-. 7 
rozegraniu ostatniego ’ ićccz j r , 
strzows;-.iego z waiszaws a 
dią. bydgoszczanie wvjeeiiaii'r7 
dynie na dwutygodniowy o.„,z •’ 
poczynkowy do aopm. a od 1 
przeoywali już w dumo.-.„ 

। szach, przygotowując sie na uw. 
I snym boisku do rozBrvwek nina-

Jesiennej. 1
W składzie bydcoskk-li l-ij-o,. 

cow nie zajdą większe zmian-. rn 
czątkowo wydawało sic ,’ p0 0’

Oici boli! — skrzywił sie prawy łącznik Legii, Marian Nowara. Marcel Strzykalski z namasz
czeniem przygotowuje się do egzekwowania rzutu wolnego. To było w rundzie wiosennej. O- 
bccnie Nowara narzeka na ból prawej ręki, a Strzykalski twierdzi, że jesienią zdobędzie nie

jedną bramkę. Fot. „PS” M. Szymkowski

i IV IE 'byłdm niestety w Szwe-1 , 
' cji na finałowych ró?-l 

grywkach o-mistrzostwo świs
ta w piłce nożnej i dlatego «lu-1 
cham relacji z przebiegu tuj
imprezy, tak jak Słuchałbym: 
bajki o żelaznym wilku. Zre- 
eztą W takiej samej ; sytuacji I 
majduje się znakomita- więk-

............................ ' 1 «dszość piłkarzy, trenerów 
ilziów.

. Nie wszystko da się oddać) 
Abysłowami, opowiadaniem. , 

móc przeżywać wspaniale wzru-1
szenia, jakie zapewne daje gOj 

: Brazylijczyków, trzeba ją w»-1 
dzieć. Wprawdzie oglądaliśmy: 
w kraju urywki- filmu z fin*-: 
lowego meczu ze Siwecją. wi ' 
dnieliśmy, bramkę-żdobytą przez I . 
Pe.’e. ale ' to jeszcze za mato | • 
aby wyrobić sobie pełny obraz 
gry fenomenów z Południowej j 
Ameryki. i

KONIECZNIE FILM |

■'Słyszałem. iż; UFA nakręciła 
.jiiź film z mistrzostw i w pięc[ 
dni po zakończeniu turnieju j 
wszedł on ha ekrany kin. Na-i 

.leżałoby apelować do wszyst-. 
lęićh, którzy mają coś wspólne-1 
żo z programem, wynajmem i 
Ąlmów, --zawieraniem kóntrak-1 
iw. by sprowadzili tę cenną i 
taśmę do Polski. Mam wraża- > 
nie: iż /odniosłaby ona nic • 
mniejszy sukces, niż wiele lep- j , 

■szych lub .gorszych filmów ; 
Zagraniczną etykieta.. Główni ; 
bohaterzy filmu UFA . mogliby । i 
'łhfalo konkurować z ‘Sofią Lo- | 
ren i Lolobrigidą. i

, । lu z nich móże dojść' do wirtu । 
I i ozostwa w piłce, jeśli nato-

| miast traktują tę dzicd inc
sportu jako sposób zarobienia 
na clileb i pragną się' ograni
czyć do przeciętności, to nig 
dy n:e zostaną piłkarzami wy 
sokiej klasy. Takich pracusiów 
którzy włożą maksimum wysil
ku trening indywidualny
niestety, nie ma u nas wielu. 
■Ale może ich będzie więcej 
Może będzie więcej naśladow 
ców Drogosza, który przecie? 
umiejętność stosowania wspa 
niałych uników, zwodów, świct
uy refleks wypracował 
sam, albo prawic sam.

sobie

NA PRZYKŁAD DROGOSZ

W Legii nadal... kontuzje 
ale „eleganckie diabły”

wym pojycie w szpitalu Je.irz-L 
I jzax wznowił treningi i w pi-'-. _ 

szym meczu z krakow s 
wystąpi na swej pozjeji. Me 
natomiast pomocnik Maiinov» j 
który na .jednym z tremne-łu do’ 
znaj zerwania ^cieuna.

Nastrój w drużynie bvdaos-iPi 
iest dobry. 'J

.— U jakim zestawieniu w.st?pi 
. Polonia w Krakowie? — z tvm pV. 

taniem zwróciliśmy sie do kiero-A. 
nika drużyny, kpt. Wójcika.

— Wprawdzie skfadu jeszcze de 
initywnie nie ustaliśmy, niemniej

I pod uwagę b. ani będ^ następuj cy 
zawodnicy: Bu chardt. Pet y.tur,). 
Dziadek, Jędrzejczak. Muizyn, ió' 
żewski. Gole, Sylwestrzak. A m- 
knecht, M. Norkowski, H. No kow- 
ski. Kulesza i Brzeski. W iA<r p_ 

ch meczach wystąpi |vaudopn. 
dobnie napastnik Kolmda.
po operacji iekotki «vimil J ;z 

■ treningi i czuje się bard u -nhr,-*
T. Polak

TRAWA na stadionie W. P. 
przybrała w czasie ligowej 
| przerwy barwę soczysto-zieloną.

sparring w Bystrzycy — oto ca- I Gwardia, a te mecze mają po-
ly kontakt eleganckich dia-

Chyba właśnie w nowoczes |Nie widać 
nej erze naszego sportu pięś I zwiędłych, 

! ciarz jest najlepszym przykl.i ! wypalonych kępek. Konserwa- 
■ dem dla piłkarzy do jakich suk ' ’orzy odrestaurowali główne 
i cesów można dojść, gdy się na ’ boisko Legii na czas!
i prawdę lubi tę dziedzinę spor- j Ale nie tak łatwo można usu- 
: tu, którą się chce uprawiać. I nąć dolegliwości trapiące druży- 
' gdy jej uprawianie i zdobywa i n?- .. Zespól wojskowych nadal 

nie wysokiego kunsztu sprawia | prześladuje pech: ■
! przyjemność. Leszek Drogosz z i — Nie odczuwam już żadnych 
i lat 1949—1952 to taki nasz bra I bólów — powiada Brychczy. — 
zylijski. Pele. Przykładów dale : "™ję się dobrze. Ale Inni? 
ko nie trzeba szukać. Szkoda ) żmudzki ma zbitą kostkę, a No. 
iż nie mogę znaleźć odpowied j wara odprysk kości w prawej

już na murawie 
wydeptanych lub

blów“ z piłką na obozie.
dwójne punktowo znaczenie. I;

gruntownie

niego przykładu wśród piłka ręce.
rzy. Może Korynt, może Szym-1 — Dziś zdjąłem z ręki jflpS — 
kowiak. może Brychczy. Ale i mówi Nowara. — Podczas tre-

Lucjan Brychczy (Legia) żongluje piłką w3 asyście Dymarczyka, 
prawego obrońcy bytomskiej Polonii. Piertcsze spotkanie mi 
strza i wicemistrza ' rundy wiosennej wygrała .na własnym 
boisku Polonia 2:0. Jaki będzie wynik w Warszawie? '

Fot. „PS" m. Szymkowski

...Taxi dilm ,miałby nieocemo-I lub -grają z niezwykłym wyczu | nil pokładanych w nim nadziei, 
na wartość dla wszystkich sno:- 1 __ s_iZ.____________ I . . . ... . ................_iją wartość dla wszystkich spó:
łowców, szczególnie piłkarzy, a 
zainteresowałby na pewno tak- 

tych którzy piłki nie kopią.
y więc domagamy się filmu z 
Piłkarskich mistrzostw świata.

, ciem, z najtrafniejszą interpre-
tacją.

NA PODWÓRKU (

Sądzę, iż piłkarze brazylijscy 
są raczej genialnymi' samouka
mi i. sobie samym mają przę
dę wszystkim do - zawdzięczenia 

_____ r____________ , _____ posiadanie wysokiego kunsztu, 
już ponad ćwierć wieku i od Klub mógł dać iin tylko ogła 
roszę wrażenie, iż „rewelacje • i dę, mógł te cudowne dzieci 
'Xikryte w Sztokholmie, pie są wdrożyć db gry zespołowej, ale 
żadnymi rewelacjami. Indywi-; kopać piłki na pewno ich .nie

REWELACJE?

Interesuję się piłką nożna

dualna technika odnosiła tnum- .nauczył, tak samo, jak nie. wpój!
ry już-w czasach Sindelara. nich instynktu, kiedy trzeba
aawet wctuęsmej, bo przecież- dojść do piłlji, kiedy trzeb? 

króla fiiłkarzy, za absolutne-) strzelać, a. kiedy wybić ha aut

żaden nie zabłysnął wielką kia-
są, i nie potrafił w grze zastoso
wać- tych, umiejętności, jakie 
bezbłędnie wykonywać na tre
ningu.

CUDÓW 
W SZKÓŁCE- NIE BĘDZIE

Ten przykład chyba wystarczy

takt, iż musiałem udać się do ningu trochę bolało, ale w so- 
bokserów po przykład świad-1 botę chyba zagram. Jestem dru- 
czy najlepiej, iż z indywvidual- j żynie potrzebny. Przecież, brak 
nym szkoleniem wśród piłkarzy I nam prawoskrzydlowego. Roman 

i Hliwa jest na przeszkoleniu 
I wojskowym.? Szczęście-, żę wy-

nie byio dotąd najlepej.
Spodziewam się 
irzy mistrzostw

iż obserwa i wojskowym.? Szczęście-, żę wy- 
świata i fa ! 'drowlał „kici”. Jest teraz w

••howcy z dziedzin;/ piłki noż nie mniejszym gazie, niż wiosną
noj, nie we wszystkim się ,'c 
Tiną zgodzą. Może pomniejszy
łem rolę trenera, niedostatecz 
tie naświetliłem pewne spra 
wy związane z treningiem in 
iywidualnym.

Jestem przekonany, iż nawo' 
tie pełne wyrażenie poglądu 
iest potrzebne, bo niestety brał 
u nas w ogóle dyskusji nad zna-

na poparcie teorii, iż cudów i lezieniem najwłaściwszych dróc 
technicznych nie można nau | które poprowadziłyby do od 
czyć nikogo drogą szkółki. ż< i rodzenia naszej piłki, Dotych- 
nie można masowo produkować j "zas stosowane metody zawio- 
fenomenów technicznych. Nieidly, a wiec próbujmy nowych, 
pomoże tu trening w klubie i ale już nie na ślepo 1 nie bez 

zastanowienia.

"o mistrza techniki był już u-i Jeśli muszę-już powrócić do 
yazany Schaefer. A więc odj nieszczęsnego Wilimow.skięgo, 
dawna, trzeba mieć .piłkę opa-1 przypomnę, iż jego-.też nie- 
uowaną do perfekcji, by móc; wiele nauczył jakiś trener, że 
brylować na boisku, by z dżic- • - .
5inną łatwością pozbywać sit;
.,opieki” przeciwnika, by strze
lać bramki, tą .częścią stopy, 
czy też nogi, która ma. najdo- 
-oilniejsze położenie względem 
piłki.
. Byli i u nas tacy mistrzowie. 
Warto przypomnieć jeszcze raz 
Kałużę. Najbardziej , typowym 
przedstawicielem'takiej .„brazy
lijskiej sz.kcdy'1 ‘ był chyba tak
że WilimbwskiĄ Pomijając jego 
postawę moralną i etykę, trze
ba przyznać, że był to piłkarz 
kompletny, który w każdym 
momencie wiedział, ćo zrobić 
l piłką. Mieliśmy wreszcie tech
ników,' specjalistów „od głową" 
jak Nawrot i wielu, wielu, In-, 
nycłi; którzy przecież ppstawą 
ńa . boisku mogą służyć’ za 
wzór uwijającym się dzisiaj po 
zielonej -murawie namiastkom 
piUi^rśJkim,,

A .i^ięc indywidualności tech- 
niczne, indywidualne wyszko
lenie to rzecz zupełnie nie no
wa... chyba że u nas.

jego szkolą był plac kościelny 
w parafii św. Piotra i Pawła

powtarzanie zadanych lekcj 
pjłkąrskjchJ Każdy chłopiec, któ 
ry ’chce ■ być dobrym piłkarzem, 
musi ćwiczyć sam i to codzien
nie, aż do znudzenia, musi po
znać samego siebie. Trene-r po-

w Katowicach. •
Nie jest to,zresztą żadrie od

krycie. Podczas pobytu w NIIF 
rózmawiałęm z kilkoma uężest? 
n ikami mistrzostw świata Cw 
Szwajcarii, obśerwcMałem 'takA 
że treningi Fortuny Duessel- 
dorf. Dziwiłem' się,-.iż piłkątze . 
tej sławnej’Adrużyny z/Toni 
Turkiem 'i Juśkowiąkieńąypdby- 
wają treningi jklubbxye Mwa,: ą 
najwyżej trzy razy 'w tygodniu; '

— Tak, w klubie trenujemy 
dwa razy na tydzień — riiówlii 
— ale sami przeprowadzamy 
treningi indywidualne co dzień 
Po 2—3 godziny.

Trening w klubie byl dla 
nich właściwie tylko egzaml^ 
nem sprawności i kondycji? Wi
działem, jak . trener rzucał’ z 
odległości 10 metrów piłki, któ- 
re Juskowiak musiał odbijać w 
różnych pozycjach Ą.stojąc na, 
nogach, na rękach, wisząc w i 
powietrzu w pozyćjf. poziomej : 
itd. Robił to wszystko bezbłęd
nie.

winien być najlepszym doradcą, 
najlepszym korektorem, powi- | 
nien dostrzec, czy trud młodego 
człowieka idzie w prawidłowym 
kierunku.

GDZIE SĄ PRACUSIE?

Czy naszych piłkarzy stać na 
.takie .samozaparcie? Jeśli gra 
;w - piłkę - sprawia im istotnie 
przyjemność, to na pewno wie-

PRZEDE WSZYSTKIM 
KLUB

To jest apel przede wszyst
kim db klubów, które niestety

STOPER — STRZELCEM 
WYBOROWYM'

Brak napastników łatwo zau
ważyć, przyglądając się zapra 
wie kierowanej przez trenera R. 
Koncewicza. Do roli ewentual
nych „bombardierów” przyspo
sabia on pomocnika Zientarę i.:, 
stopera Grzybowskiego. Obaj są 
w dobrej dyspozycji strzeleckiej. 
..Grzybek" dat się zresztą po
znać, jako strzelec wyborowy, 
podczas sparringu. rozegranego 
w Bystrzycy Kłodzkiej. Legio
niści wygrali z miejscową Spar- 
tą 9:1, przy czym 4 bramki zdo
był właśnie Grzybowski. Na 
tymże sparringu uległ kontuzji 
lewoskrzydłowy Żmudzki.

Do Warszawy powrócili legio-

:dą, poza nielicznymi wyjątka 
mi. po najmniejszej linii opa 
ru i produkują bardzo przecięt
ny element piłkarski. Napraw
dę nie ma żadnych przeszkód

niści dopiero w środę wieczo-
rem Przez dwa tygodnie ' prze- 

royv.-::l' brviem na obozie wy- 
I poczynkowym w Lądku Zdroju. 
I Przez 10 dni nie mieli prawie

------- ... ------  _ kontaktu z piłką. A i później 
by nasze drużyny grały dob ; rener Koncewicz częściej apli- 
rze w piłkę nożną, by piłkarze i kowal swym chłopcom górskie 
osiągnęli poziom lekkoatletów ' wycieczki lub wędrówki po la-
szablistów lub bokserów.

Jerzy Zmarzlik

sach. niż forsowne dawki trenin- 
eu z piłką na boisku. W zasa
dzie dwa normalne treningi i

Kluby płacą miliony
a publiczność nie przychodzi

Korespondencja własna „PS1

MARCEL SCHUDŁ I... 
WIERZY W DRUŻYNĘ

Po czwartkowym * treningu 
wracałem do domu wraz z Mar
celem Strzykalskim i Antosiem 
Maselim. Obaj bardzo schudli.

— Nie jest źle — zaśmiał się 
Marcel. — Od stycznia spadłem

lwiej będzie grać i na wyjaz- , ■ 
dach. Zresztą, czy rzeczywiście ■ 
są one aż tak trudne? Z Polo- "
nią Bydgoszcz np. wygraliśriiy 
u siebie 5:0 z Lechią 4:0. Ru
chem 5:2. a z IKS 3:0, z Górni
kiem 3:2 i Cracovią 2:1. W tych 
meczach stać nas chyba na zdo
bycie 5—6 punktów, co z 10 zdo. 

i bytymi na własnym boisku i 15

.przemeblowany"

,. . v • • ió rundy wiosennej, powinnona wadze około 10 kilogramów. ' „;~n- -
Ważę obecnie w granicach 73 ,- 75 kg. Myślę, że koledzy nie ' _ J z walki tc.j _ rOzgadal 
mają juz podstaw do nazywania |się na dobre S!l.zy'kalski 2 nie 

mn ■.... giudj . , zrezygnujemy. Przypuszczam, te
— Dobrze'— mówi Maseli — w tym roku 30 punktów powln- 

że pierwszy męcz gramy w War- j no wystarczyć do tytułu. Dlatego 
szawie z Budowlanymi Opole mniej, niż przed rokiem, gdyż 
Nie jest to najsilniejszy zespól. ! więcćj jest obecnie kandydatów. 
Powinniśmy wygrać, nawet mi- Chrapkę na mistrza ma Polonia.

mówi Maseli

mó kłopotów z atakiem.
— ‘Grunt, aby zwycięsko prze.

brnąć przez pierwsze dwa me 
cze — kontynuuje Marcel. — Bę 
dziemy mieć wówczas lepsze sa
mopoczucie przed derbami sto 
licy. Do meczu z Gwardią po
winni być wszyscy zdrowi. Mo
że uda się nam wówczas rewanż 
za niechlubną wiosenno-zimową 
porażkę 1:5.

— Macie jednak kilka trud
nych wyjazdów — wtrącam.

— Nie1 szkodzi — twierdzi 
Strzykalski. — Niech tylko prze
grają z nami Polonia Bytom i

I KS.. Gwardia i my. Przed ro
kiem rywalizowała tylko Gwar
dia z Górnikiem.

— Proszę jeszcze napisać — 
kończy Marcel — że pragniemy 
.płacić dług wdzięczności war
szawskiej publiczności. Jeśli po
trafiła być z nami w okresie 
największych trudności, to z ko
lei my musirny się starać, abj
mogła sic cieszyć naszych
zwycięstw. Myślę, że w uzyski
waniu Ich nadal warszawiacy 
będą nam pomagać.

Chyba tak,
Jerzy Lechowski

-H-ligowy Marymont ma fldu 
przyjaciół, ale nie mniej przeciwni- 
ków. Nawet najbardziej zacintrzp- 
uienl kibice zgrzytają ostatnio ?p. 
bami z powodu słabej trry «-.vych 
pupilów. Sytuacja jest bouinn nin 
wesoła. Ostatnie miejsce w tabeli 
i zaledwie 3 punktowy dorobe\ na 
półmetku, to zbyt mało, aby utrzy
mać się w II lidze.

Kierownictwo stara sie jak moż®. 
aby pomóc ^drużynie wyj<r z po- 
ważneffo impasu. Ostatnim jeao pn 
eiąjrnieci.em było wysłanie całej j?. 
denastki ' ha obóz. Tak wiec w 
dniach od 1 do 15 bm. prz.pbw.al 
Marymont w Gdyni, w ośrodku 
miejscowej Arki.

Sądząc- z wypowiedz! członka 
sekcji pilkarskjej p. Frączaka, za. 
wodnicy znajdują się w do tri 
mie fizycznej i psycłrcznci. Wszys
cy pałają wielką chęcią ery. ua.« 
na ’ obozie wypełniony byl trenin- 
sami, zabawami z piłką oraz spor
tami uzupełniającymi.

Pierwszy swój mecz w rundzie 
jesir inej, • rozegra Maryniom na 
własnym boisku już w sobotę i to 
z nie lae|a .przeciwnikiem,, ho właś
nie ;z przodownikiem crunv Pocn- 
n’ą Szczecin. Do tego bardzo trud
nego spotkania przygotowują sie 
warszawiacy niezwykle staranni»'.

— Od dobrego początku zależy 
nasz' dalszy- los — powodzią! p. 
Frączak. W składzie na mecz z Po
gonią przewidujemy powa4ne zmia
ny. Przynajmniej 3 młodych za
wodników awizujemy do pierwszej 
jedenastki. Może ten zrst-zvk 
świeżej krwi pozwoli nam p zerwać 
złą passę.

ar

INSTYNKT

Znamy wiek. reprezentantów 
Brazylii. Wiemy,, iż kilku jej 
reprezentantów liczyło sobie p<> 
17; 13 i 19 lat. A więc byli 
bardzo miedzi, mimo to absj- 
łutnie wyszkoleni technicznie. 
Wątpię, by od zarania swej ka 
riery piłkarskiej znali założe
nia nowoczesnego treningu, by 
Ci chłopcy, z. których niejeden 
jest prawie1 pełnym analfabetą : 
.byli zdolni.do opracowywania 
.wielkich planów strategicznych 
Wydaje mj sie raczej, -że rządzi ■ 
nimi instynkt, ślepe niemtl 
zrozumienie celów, jakie osią
ga się w piłce nożnej, gra na 
pamięć, wynikająca z absolut
nego poznania wszystkich nie
spodzianek, jakie może spłatać 
piłka.

POD KAŻDĄ SZEROKOŚCIĄ 
GEOGRAFICZNĄ

Może się mylę, . ale jestem 
przekonany, iż indywidualne 
szkolenie przebiega tak : samo 
w NRF. jak . w ‘Brazylii, jak po
winno przebiegać w Polsce. To 
znaczy, iż każdy piłkarz szkoli 
się sam indywidualnie, a tre
ner daje mu najwyżej wska
zówki i sprawdza 'jego stan 
przygotowania, i umiejętności.

.Gdybyśmy, dzisiaj na ?.trenin 
gach zaczęli przerabiać z7^yaśzy 
mi piłkarzami I ligi indywidual
ne szkolenie techniczne, to oba
wiam się. iż zrobiłoby się takie 
zamieszanie aż miło. Poza tym 
nie starczyłoby godzin trenin
gu. ani trenerów. ■

Zresztą , u nas niektórzy tre
nerzy .próbowali zakładać takie< r , nerzy pruoowan zaxiaqac tamę

opowiadano mi, iż ci chłop- szkółki, w których ’ uczono'się 
•cy SMli w swojej młodości na kunsztu piłkarskiego. opariWa- 
'plazach, gdzie piasek sięgał po nia techniki. Jednym z .fana- 
-wyzej kostek, inni znowu ko- tyków tego rodzaju szkolenia 
pali: pilke na nierównym terę- był na Sląskń Nlkisz. Jego 
.n e. Ale róbili to co dzień, po chłopcy potrafili 500 razy poń- 
iczą.zowo na pewno jedynie dla bić piłkę głową, 1000 razy no-

RZYM, w lipcu.
Kolegium orzekające. Komisji 

Kontroli Włoskiego Związku 
PN skazało .drużynę -Atalanty na 
degradację z I ligi ą jednego z 
graczy' Padpvy, 'środkowego’ 0- 
brońcę Azziniego na dożywotnią 
dyskwalifikację. Stało się-to na 
skutek oskarżenia o korupcję 
złożonego przez Veronę (która 
była drużyną skazaną na spadek 
do ir ligi) i popartego dówoda 
mi rzeczowymi.
: /Cała spraWa ■ zaczęła się od 
żęzńania pewnej dziewczyny o 
hgżwisku Maj-chesini. ex-narze- 
fcżbnej 'przekupionego gracza 
Rńdovy, która chcąc się zem
ścić ,zą .;porzucenie, doniosła o 
wszystkim najpierw kierowni
kowi drużyny, a potem komi
sji związkowej. Spotkanie, któ 
ręgo dotyczyło to przekupstwo 
odbyło się w Padwie; zagrożona 

: spadkiem Atalanta z Bergamo 
wygrała z Pa"dovą 3:0,

Ta kompromitująca w wyso
kim stopniu pilkarstwn włoskie

Teraz, w przerwie między 
jednymi i drugimi rozgrywka 
mi o mistrzostwo kraju — od
bywa się duży handel zawodni
kami. Bogate kluby prześcigają 
się w ofertach dla czołowych 
piłkarzy, popartych olbrzymimi 
sumami lirów. Mówi się przede 
wszystkim o 130 milionach'wy
danych przez Milan klubowi 
Palmeiras w Brazylii, żeby do 
stać środkowego napastnika Jo 
se Altafini. zwanego „Mazzolą”. 
o 80 milionach, które zapłacił 
łnternazionale klubowi Udinese 
za Szweda Lindskopa, o 60 min, 
które Juventus wydal na uzy
skanie od Legnano innego 
Szweda — Palmera, o 50 min 
wyłożonych przez Lanerossi za 
piłkarza Contio, o 90 — Neapo
lu za Del Vecchio, lub 70 Romy 
za środkowego napastnika Da 
vida.

sprawa, nie .przyczyniła się do 
podniesienia ducha sportowego 
w-klubach i trzeba było zasto-

-.k‘^ n1* .tenomenem.; ^ i?den x.| zapobiec dalszym przekup
bardzo, znając nuty, śpiewają, wychowanków Nlklsza nie apel i.«tirom, Pi^up

szkolenia

W tej chwilj odbywają się 
rozgrywki o Puchar Wioch, któ 
re kierownicy związku uważają 
za jedyny sposób ratowania fi
nansów większej części klubów. 
Ale publiczność wykazuje kom 
piętn,y brak zainteresowania 
rozgrywkami pucharowymi. Wy 
starczy kilka cyfr, by zobrazo
wać sytuację: na .spotkanie Mi- 
.laji — internazicnale — derby,

które normalnie, powinny zgro
madzić 100 tys. publiczności, 
sprzedano zaledwie 12 tj’ś. bile
tów. Na mecz Roma — Lazio 
tylko 40 tys. zamiast spodzie
wanych -80.000, Ńa Genua — 
Sampdoria 6.000 zamiast 45.000. 
Neapol — Palermo 4.000 zamiast 
60.000 itdj: it-d/

Zainteresowanie 'meczami pu
charowymi ' powinno wzrosnąć 
dopiero w sierpniu, ponieważ w 
obliczu nowych mistrzostw ligo
wych. kluby zaprezentują już 
swoje nowe, uzupełnione druży 
ny.

W najbliższych mistrzostwach 
nie zagra już wielki mistrz pil- ■ 
ki — Brazylijczyk Julinho. W 
ub. reku Fiorentina, chcąc za
chęcić go do reprezentowania 
barw klubu w ciągu jeszcze jed
nego sezonu, wypłaciła mu do
datkowo 25 milionów lirów w 
gotówce. Teraz południowo
amerykańska gwiazda powróci
ła do domu nie tylko z pełnym 
workiem pieniędzy, ale także ze 
wspaniałym luksusowym wozem 
marki Alfa Romeo. Julinho bę 
dzie mógł żyć spokojnie ze swe
go majątku przez wiele lat, je 
śli nie do końca życia.

IV rundzie wiosennej piłkarze Stali Sosnowiec grali wyjątkowo słabo. Nie spełnił pokładanych 
w nim nadziei środkowy napastnik, Kancelista, główkujący na zdjęciu podczas meczu z war- 
sztiwską Gwardią. Jego akcji przyglądają się Uznański i Majewski (obaj Stal) oraz Hodyra (l 
lewej) i Zb. Szarzyński z Gwardii. Forma z meczu warszawskiego nie wystarczy Stali do

utrzymania się w lidze. Fot. „PS" M. Szymkowiak

Flaro Ratti

STAL SIL JESZCZE NIE PODDAŁA
DZntBZNO, l«.ł (tel. W1.1 Kiedy 

luż niemal wszyscy sympatycy Stali 
położyli krzyżyk na ten zesnól. w 
odległym Dzierżnie, ośrodku 
sportów w:odriych huty Łabędy 
„chłopcy z Sosnowca” usilnie przy- 
gólotrują się do inauguracyjnego 
spotkania z Górnikiem Zabrze. Dłu
go . czekaliśmy na .połączenie 7. 
Dzlerżńent. Okazało się, że Jest to 
spratra niełatwa. Stalowej- odizolo
wali się od świata, pragnąc w sa 
motnóśei przeżywać własne troski 1 
niedolę. Dzięki jednak uprzejmości 
członka kierownictwa drużyny p. 
Widawskiego udało nam się uzyskać 
kilka informacji o przebiegu zgru
powania obecnego outsidera.

— Znajdujemy się w trudnej sy
tuacji. Tego nie da się ukryć — po
wiedział p. Widawski. — Zbyt sła
bo graliśmy w pierwszej rundzie, 
aby mleć teraz spokojną głowę. Cóż 
zęoblć. Oddawaliśmy punkty „na 
swoich śmieciach” teraz więc musi- 
my ich szukać poza własnym tere
nem. Wielu sympatyków naszej 
drużyny, zwątpiło, widząc na, już 
w- szeregach H-ligowców.-.Mogę po
wiedzieć, że my się Jeszcze nie pod
daliśmy 1 walczyć będziemy Ile

tylko stanie nam sil o ligową egzy
stencję. Ztlajemy sobie sprawę z 
ciężkiej walki jaka nas czeka, ale 
wierzymy, że chłopcy nasi potratią 
sprawić jeszcze wiele przyjemnych 
niespodzianek.

— Dlaczego właśnie ' wybraliście 
Dzlerżno na obóz, i Jak przebiega 
przygotowanie do meczów jesiennej 
rundy — pytamy- p. Widawskiego.

Miejscowość Dzlerżno potożona 
Jest ó 3 km od Pyskowic. Jest to 
piękna okolica z jeziorem otoczona 
zewsząd lasami. Cala nasza 20-oso-> 
bowa ekipa „biwakuje” w Dzierżnie

। piłkarze 1 kto przawldxlW 1®** n* 
pierwszy mecz z Górnikiem?

— Chłopcy odpoczęli po trudach 
pierwszej rundy, czują sic doskona
le, a przede wszystkim rozładowana 
została zbytnia nerwowość krepują
ca niejednokrotnie ruchy zawodni
kom. W wysokiej formie znajdun 
<ię przede wszystkim: Majewski. 
Szymczyk, Konopelskl, i MaMoń. w 
Czasie zgrupowania rozegraliśmy ' 
sparringowe mecze z miejscową 
drużyną K:l, ze Stalą Łabędy fi:b

od 1 lipea. Oprócz zawodników prze
widzianych do pierwszej jedenastki 
znajdują się tutaj nasi Juniorzy: 
Jak Sitko, Barański.

oraz, z Piastem Gliwice 2:0, Wszyst
ko wskazuje na to, że w jesiennej 
fundzie grać będziemy o niebo le
piej. niż na wiosnę. Pierwsze wni
kanie rozegramy 22 lipea z Górni
kiem Zabrze. Naszym wielkim pras-I 'iwin /irtorze. .ahnz.mh niniuui E--» 

którzy przewidziani są do pierwszej j „r7e7 pierwsze" w nm roku ztwrle- 
drużyny. W Dz erżnie przebywać "m"’ P mIsu? je ono 
beriziemv do 22 IIm a akart wnrnsl . "1. _ 'lic l".', i .., ,v«będziemy do 22 lipea, skąd wprost 
wyjeżdżamy na mecz z mistrzem
Polski. Trenor Cebulą aplikuje 
chłopcom rozsądne dawki treningo
we, tzn. co drugi dzień przeprowa
dza forsowną zaprawę, a pozostały 
czas przeznacza n.t sporty uzupeł
niające, .gry i zabawy,

— w jakiej formie znajdują się

nam przełamać długotrwały kryzys 
laki nawiedził Stal. Xa mecz z mi
strzem Polski przewidziani «a nastę
pujący zawodnicy: nziitrowlir.
‘tort, Bazan. Knnnpelskl. Wspantah, 
■Majewski. Krajewski. tznartskl, 
Szymczyk, Myga, Śpiewak.

Bozmawlłl; z.


